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H. Jabłoński przyjął 
delegację Etiopii

Wczoraj przybyła do War­
stwy delegacja Tymczasowe­
go Wojskowego Komitetu Ad­
ministracyjnego Etiopii na któ 
rej czele stoi członek komitetu 
— mjr Fesha Desta.

Wizyta jest wyrazem woli 
rządu Etiopii pogłębiania 
współpracy z krajami socjali­
stycznymi, zarówno w dziedzi­
nie politycznej jak i gospodar­
czej.

Wczoraj delegacja złożvła 
wieniec na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza w Warsza­
wie.

Po południu delegacja spot­
kała się z ministrem soraw za­
granicznych Emilem Wojtasz­
kiem.

Przewodniczący Rady Pań-
stiwa Henryk 
jął wczoraj 
przebywającą 
ju delegację

Jabłoński przy- 
w Belwederze 
w naszym kra- 
Tymczasowego

Wojskowego Komitetu Adrni-
nistracyjnego Etiopii na 
e członkiem komitetu 
Fesha Destą.

W czasie spotkania F.

czele 
mjr

Des ta
wręczył przewodniczącemu Ra 
dy Państwa posłanie od prze­
wodniczącego Tymczasowego 
Wojskowego Komitetu Admi­
nistracyjnego Etiopii — Halle 
Mariann Mengistu.

W rozmowie, która dotyczy­
ła współpracy dwustronnej, 
przewodniczący delegacji etiop 

poinformował o aktual- 
nej. sytuacji w swym kraju.

PAP

Premier P. Jaroszewicz zakończył
oficjalną wizytę w Holandii

Przyjęcie wspólnego komunikatu

Prezes Rady Ministrów PRL, Piotr Jaroszewicz zakoń­
czył wczoraj trzydniową wizytę oficjalną w Królestwie Ho­
landii. W godzinach porannych na lotnisku Ypenburg w 
Hadze szefa rządu polskiego z małżonką i członków dele­
gacji polskiej serdecznie żegnał premier Holandii, Joop den 
Uyl. Na warszawskim letnisku P. Jaroszewicza witali 
członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych.
Na zakończenie wizyty pre­

miera PRL opublikowano 
wspólny komunikait, w któ­
rym czytamy m. in.:

Od 14 do 16 marca, na za­
proszenie premiera Holandii

Gratulacje z Polski 
dla V. Dżuranovicia

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Związkowej Ra­
dy Wykonawczej Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii Veselina Dżurano- 
vicia w związku z no woła niem 
go na to stanowisko. (PAP)

Sylwetkę nowego premiera 
jugosłowiańskiego przedsta­
wiamy na str. 4.

Noc „Boeinga" na Okęciu

Porywacz aresztowany w Zurychu

J. M. den Uyla, prezes Rady 
Ministrów PRL — P. Jarosze­
wicz złożył wizytę oficjalną w 
Holandii.

P. Jaroszewicz złożył wizy­
ty przewodniczącemu I Izby 
Stanów Generalnych Th. L. M. 
Thurlingensowi i przewodni­
czącemu II Izby — A. Vonde- 
lingowi.

W czasie rozmów, które prze 
biegały w szczerej i serdecz­
nej atmosferze, dokonano wy­
miany poglądów na temat sta 
nu stosunków polsko — ho­
lenderskich, jak również na te 
mat aktualnych problemów 
międzyn anodowych..

Podczas rozmów na tematy 
międzynarodowe poświęcono 
szczególną uwagę rozwojowi 
odprężenia. W tym kontekście, 
rozmówcy omówili w szczegół 
ności sposoby całkowitego wcie 
lenia w życie wszystkich- za­
sad i postanowień Aktu Koń­
cowego KBWE. Poza tym po­
ruszyli problemy dotyczące 
rozbrojenia i rozmów prowa­
dzonych w Wiedniu na temat 
wząęemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń oraz środków
towarzyszących 
środkowej.

Europie

Uwolnienie pasażerów i załogi 15 marca podpisana została 
wspólna deklaracja między 
Polską Rzecząpospolita Ludo-

warcia odpowiednich konwen 
cji również w innych dziedzi­
nach.

Prezes Rady Ministrów PRL 
P. Jaroszewicz zaprosił pre-
miera Holandii M.
Uyla do złożenia wizyty

den 
w

Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. Da­
ta zostanie ustalona w termi­
nie późniejszym. (PAP)

We wtorek 15 hm. o godz. 22.30 na międzynarodowym lot­
nisku Okęcie w Warszawie wylądował samolot „Boeing 727” 
należący do hiszpańskich linii lotniczych „Ibcria”, a uprowa­
dzony z Madrytu poprzedniego dnia przez Włocha Luciano 
PorcarL
Oto relacja dziennikarza PAP tu lądowania samolotu do jego 

obecnego na lotnisku od momen odlotu, który nastąpił 16 bm. o

wą Królestwem Holandii,

Waszyngtońskie 
rozmowy G. Lebera

Minister obrony RFN — 
Leber, przybył we wto* 

r . 2 wizytą oficjalną do Wa- 
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godz. 6.49 rano:
Po wylądowaniu, na prośbę ka­

pitana uprowadzonego samolotu, 
rozpoczęło się o godz. 0.15 — tan­
kowanie paliwa. Do godziny 1.15 
porywacz odmawiał jakichkolwiek 
rozmów na temat swych dalszych 
planów. Był on uzbrojony w pisto­
let i dwa karabiny I przez cały 
czas pobytu w Warszawie, nie do-
puszczał nikogo

Około 1.20 w 
środę przybyli 
sadorzy Włoch

do samolotu.

nocy z wtorku na 
na lotnisko amba- 
i Hiszpanii w Pol-

sce oraz przedstawiciel hiszpańskich 
linh lotniczych „Iberia”. Od go­
dziny 1.20 do godziny 3.30 trwały 
negocjacje z porywaczem prowa­
dzone droga radiową z wieży koru 
trolnej lotniska. Usiłowano go prze 
konać — bezskutecznie aby uwolnił 
8-osobcwą załogę i prawdopodob­
nie — 15 pasażerów. Porywacz był 
na pokładzie samolotu ze swoja co 
reczką, którą przejął na lotnisku 
w A bieżanie (Wybrzeże Kości Sło 
niowej).

O godz. 3.30 rozmowy zostały 
przerwane. Podjęto je o godz. 0.30. 
Porywacz zgadzał się na umożli­
wienie załodze wypoczynku do 
godz. 6.30.

L. Porcari włada 3 językami: 
włoskim, angielskim, francuskim; 
rozmowy prowadzi! spokojnie, ro­
zumuje logicznie.

W godzinach rannych „Boeing- 
727” wyleciał z lotniska Okęcie. O 
godz. 8.50 wylądował on w Zury­
chu. O godzinie 9-40, 20 osob opu 
ściło pokład samolotu.

Agencja France Presse poinfor­
mowała, że wszyscy zakładnicy i 
załoga porwanego przez Łuciano 
Porc.irieeo „Boeinga-727” zostali 
uwolnieni. Policja aresztowała po­
rywacza. (PAP)

Podpisano także protokół do­
tyczący wsiruTiików finansowa 
nia inwestycji, wieloletni pro­
gram rozwoju współpracy gos 
podarczej, przemysłowej i 
technicznej, porcizumieinie w 
sprawie aktywizacji współgra 
cy małych 5 średnich przedsię 
biorstw obu krajów oraz urno 
wę międzynarodową w spra­
wie współpracy naukowej w 
rolnictwie. Uzgodniono i para 
fcwano również konwencję 
weterynaryjną.

Obie strony przewidują za­
kończyć wkrótce negocjacje w 
sprawie zwarcia konwencji 
fitosanitarnej i oodejmą, moż 
h'wie jak najszybciej, negocja 
cie w sprawie zawarcia mię­
dzy swoimi krajami konwen­
cji w sprawie uniknięcia pod­
wójnego opodatkowania.

Obie strony są gotowe do 
konstruktywnego zbadania e- 
wentuainych mo.źliwości zb-

Audiencja pożegnalna
PnewodjTiicząey Rady Państwa 

H. Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji pożegnalnej ambasado­
ra Republiki Federalnej Niemiec 
w Polsce H. H. Ruete.

Przed związkowym zjazdem
Moskwa pTsygo-towuje 

rozpoczynającego się 21 
XVI Z Jardu Radzieckich

się do 
marca 
Związ-

ków Zawodowych. Do stolicy przy 
bywają pierwsi delegaci. Związki 
zawodowe są najbardziej massową 
organizacją Kraju Rad, zrzeszają­
cą 110 min członków.

Prawo kosmiczne tematem sesji
Rozpoczęta we wtorek w No­

wym Jorku sesja podkomisji praw 
nej Komitetu ONZ d. s. pokojo­
wego wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej poświęcona jest opra-

Dobre przezimowanie zbóż ozimych i rzepaków’, minimal­
ne, mniejsze od średnich wieloletnich w naszych warunkach 
klimatycznych, pozimow’e straty w tych uprawach oraz du­
żo wcześniejsza niż w ubiegłym roku i jak dotychczas sprzy­
jająca pracom palowym wiosna — wszystko to stwarza szan­
sę uzyskania w tym roku dobrych plonów i zbiorów. Wydłuża 
się bowiem okres wegetacji roślin, co przy dobrej zasobności 
gleb w wodę sprzyjać będzie ih wzrostowi pod warunkiem 
szybkiego przeprowadzenia siewów oraz sadzenia ziemnia­
ków.
Niezbędne jest więc dołoże­

nie maksymalnego wysiłku ze 
strony rolników oraz instytu­
cji i organizacji obsługujących 
rolnictwo i świadczących uslu 
gi produkcyjne gospodarstwom 
chłopskim dla sprawnego, ter­
minowego i na wysokim pozio 
mie agrotechnicznym wykona­
nia wszystkich prac rolnych. 
Tegoroczne wyniki w produk­
cji rolnej mieć będą bowiem 
decydujące znaczenie dla wy­
konania postawionych przed 
rolnictwem w bieżącym pięciu 
leciu, zadań zwiększenia pro­
dukcji globalnej o około 22 pro 
cent, w’ tym roślinnej o 24 pro 
cent i zwierzęcej o 21 procent- 
Tym bardziej, że po nieko­
rzystnym ubiegłym roku trze­
ba będzie taki wzrost produk­
cji zwierzęcej uzyskać w cią­
gu 4 lat, przy równoczesnej cd

* BU WSI

na omówieniu dorobku 
rocznego i kierunkom 
nia towarzystwa w br. 
rzającym do dalszego

Na zdjęciu: fragment ekspozycji rzemieślniczej ątefdy.
Fot. — H. Kamza

budowię pogłowia zwierząt. Za 
dania te muszą być wykona­
ne. gdyż wymaga tego koniecz 
ność zaspokojenia potrzeb żyw 
nościowych naszego społeczeń 
stwa.

Dlatego już teraz niezmiernie 
ważny jest dosłownie każdy dzień 
dla przyspieszenia siewów zbóż ja 
rych i przygotowania pól pod inne 
późniejsze uprawy, od czego w de 
cydującej mierze zależeć będą te­
goroczne zbiory.

W wielu województwach, gdzie 
rozpoczęto już siewy zbóż jarych 
i z każdym dniem przyspiesza się 
te pilne prace, rolnicy dobrze wy 
korzystują możliwości zwiększenia 
w br. produkcji z pożytkiem dła 
siebie i całego społeczeństwa. W 
kilkunastu województwach, zwła­
szcza zachodnich, obsiano już po 
kilkaset, a w niektórych po kilka 
tysięcy hektarów pól.

Urzędy gminne, służba rolna i 
kółka rolnicze powinny więc po­
święcić szczególną uwagę sprawie 
przyspieszenia prac rolnych, wyka 
zaniu producentom korzyści z 
■wcześniejszego obsiania pól, do­
skonalenia struktury upraw na 
rzecz zbóż i innych wysoko wy­
dajnych roślin oraz powszechnego

Dokończenie na str. 2

T. W. Młyńczak
prezesem

Towarzystwa „Polon a“
W Warszawie obradowała 

wczoraj Rada Naczelna Towa 
rzystwa „Polonia” poświęcę-

ubiegło 
działa - 

— zmie 
umac.

Rzemieślnicza oferta
na miliard złotych

Na odbywających się w Poznaniu giełdach towarowych 
rzemiosło przedstawiło około 12 000 różnych wzorów, produ­
kowanych przez ponad 5 000 zakładów. Wartość oferty prze­
kracza miliard złotych, przy czym nie obrazuje ona wszy­
stkich możliwości rzemiosła, jako że towary za 742 mńiony zł 
sprzedane już zostały na odbywających się wcześniej gieł­
dach wojewódzkich i międzywojewódzkich.
Uwagę zwraca pokazana na 

giełdzie odzież i konfekcja dzie­
cięca. Ubiorów jest znacznie 
więcej niż na poprzednich gieł­
dach, mają ciekawsze wzory, 
kolory, wiele wykonano z su­
rowców naturalnych. Zagadn:e- 
niem produkcji tych prefero­
wanych obecnie wyrobów po­
święcona była specjalna konfe- 

2 ncja. zorganizowana wcześniej 
w Łodzi. Tam właśnie powstać 
ma ośrodek, który zajmować 
się będzie opracowaniem wzor­
nictwa, zabezpieczaniem mate­
riałów. wprowadzaniem postę- 

j pu technicznego i kontrolowa- 
[ niem jakości produkowanej w

zakładach rzemieślniczych bie­
lizny i odzieży dla dzieci.

Imponująca jest też grupa 
towarów eksponowanych pod 
hasłem „rzemiosło dla wsi”. 
Oferuje ono przede wszystkim 
narzędzia i przyrządy służące 
do produkcji rolne) i ogrodni­
czej, a także wiele sprzętów, 
ułatwiających codzienną pracę 
w gospodarstwach domowych.

Pokazano też na giełdzie wie­
le innych narzędzi potrzebnych 
do wyposażenia warsztatów. 
Sporo miejsca zajmują nonadto 
artykuły z grupy 1001 drobiaz­
gów. (len)

eowaniu nowych zasad międzyna­
rodowego prawa kosmicznego. 
Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego— A. Piradow, podkreślił w
swoim wystąpią®iw na iż
jest rzeczą niezbędną dałs-ze dria 
łanie na rzecz tego, by Kosmos po

Strajk głodowy
Patrioci arabscy przetrzymywa­

ni w więzieniach izraelskich w 
Rammalah ogłosili strajk głodo­
wy. Domagają się oni poprawy 
war uników i zapewnienia im ele­
mentarnej opieki lekarskiej. Więź 
niowie z Rammalah wyrazili soli­
darność z arabskimi więźniami po 
Itycznymi z Aszikelo®, którzy ken 
tynuują jwż strajk głodowy od 
dwóch tygcd®i.

zostawał areną pokojowej współ­
pracy i przyjaźni.

Obrady ministrów EWG
We wtorek w Brukseli zakoń­

czyło się dwudniowe, drugie w 
tym roku, posiedzenie ministrów 
rolnictwa EWG. Uczestnicy spot­
kania poświęconego ustaleniu cen 
skupu na artykuły rolne na lata 
B77—78 nie doszli do porozumie-

Starcia w Zairze
Według doniesień z Kinszasy, 

na południu Zairu trwają starcia 
zbrojne. Zairski ruch opozycyjny 
określający się jako „Kongijski 
Front Narodowo-Wyzwoleńczy” 
podał, że w Zairze rozpoczęło się 
powstanie przeciwko obecnej wła 
dzy. Według danych Agencji Frań 
ee Presse, powstańcy zajęli mias­
ta Didolo, Kapanga i inne.

niania więzi naszych rodaków 
z zagranicy z ojczystym kra­
jem.

Chwilą ciszy zebrani uczci­
li pamięć zmarłego w 1976 r. 
prezesa Towarzystwa „Polo­
nia” — Wincentego Kraski.
Rada dokonała wyboru nowe 

go prezesa Towarzystwa. Zo­
stał nim przewodniczący CK 
SD Tadeusz W. Młyńczak.

PAP

Rozpoczęły się wybory 
powszechne w Indiach 
W Indiach rozpoczęły się 

wczoraj szóste wybory pow­
szechne od uzyskania przez 
ten kraj niepodległości. O 541 
mandatów w izbie niższej par 
lamentu.— Lok Sabha ubiega 
się ponad 2400 kandydatów. 
Główna walka rozegra snę mię 
dzy snrawującą w Indiach 
władzę nieprzerwanie od 1947 
r. Partią Kongresową a opo­
zycyjnym blokiem 4 stron­
nictw prawicowych, zmonto­
wanym naprędce po ogło&ze-
ni u przez Indirę 
wyborów. Trzon 
wania, zwanego 
(Partia Ludowa) 
wicowa partia

Gandhi daty 
tego ugrupo- 
Janata Party 
stanowi pra- 
szowinistów

wielkóhmduskich lana Sangh. 
Wysunięty przez Janota Party 
program wyborczy pełen jest 
sprzeczności i nie stropi od 
zwykłej demagogii. (PAP)

SC Napoli-Śląsk 2:0

Wrocławscy piłkarza
wyeliminowani z PZP
Piłkarze Śląska Wrocław 

zakończyli karierą w Pucha­
rze Zdobywców Pucharów. W 
środę w rewanżowym meczu 
1/4 finału przegrali oni na sta 
dionie „San Paolo” w Neapo 
lu z zespołem SC Napoił 0:2 
(0:1). Bramki strzelili: Giusep

Dokończenie na str. 4
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DELEGACJA
FRONTU NARODOWEGO NRD 

GOŚCI W PILSKIEM

W województwie pilskim gości 
od wczoraj delegacja Frontu Na­
rodowego NRD. Delegacja ta uczę 
stniczyła ostatnio w obradach 
I Krajowej narady aktywu sa­
morządu mieszkańców miast. 
Goście z NRD reprezentujący Ber 
lin i Rostock spotkali się wczo­
raj z władzami polityczno-admi­
nistracyjnym; województwa i z 
aktywem Wojewódzkiego Komite 
tu Frontu Jedności Narodu. Za­
poznała się z aktualnymi proble­
mami oraz uerspektywami spo­

łeczno-gospodarczego rozwoju wo 
jewództwa. Następnie w Złotowie, 
w klubie „Ziemowit”, delegacja 
z NRD interesowała się sprawa 
mi działalności samorządowej w 
miejscu zamieszkania. Odbyło się 
także spotkanie z władzami mia­
sta i Komitetu Miejskiego FJN.

Dzisiaj delegacja przebywać bę 
dzie w Pile i w Chodzieży. Spot­
ka się z pilskimi działaczami FJN 
oraz z pracownikami spółdziel­
czości mieszkaniowej W Chodzie 
ży — zwiedzi obiekty budowane 
w czynach snoiecznych oraz na 
spotkaniu z władzami ; przedsta 
wicielami samorządów omówi pro 
bierny i osiągnięcia w tej dzie­
dzinie. Jutro zaś goście z NRD 
przebywać będą w Wągrowcu, 
gdzie zwiedzą miasto i spotkaią 
się z aktywem społeczno-gospodar 
czym, (ryk) ‘

DNI KOŁOBRZEGU

Z okazji 32 rocznicy wyzwole­
nia wczoraj rozpoczęły się „Dni
Kołobrzegu”. Odbyło 
spotkanie z Jerzym 
autorem książki pt. 
Berlina”, w galerii

i się m. in. 
Korczakiem 
„Klucze do 

Domu Kul-
tury otwarto wystawę malarstwa
i grafiki o tematyce morskiej,
zaś w Domu Zdrojowym „Mor­
skie Oko” — wystawa fotografi­
czna. Program „Dni” przewiduje 
też różnego rodzaju imprezy spor 
towe i turystyczne, m. in. ogólno 
polski rajd „Szlakami zdobyw-
ców Kołobrzegu”. (PAP)

B. Chavis oskarża

Po posiedzeniu Biura Politycznego KCPZPR

Listy obywateli w centrum zainteresowania
instancji partyjnych

Nie po raz pierwszy infor­
macje o listach obywateli 
napływających do Komi­

tetu Centralnego i instancji 
wojewódzkich partii jest te-

Możliwość utworzenia
mini-państwa 

palestyńskiego?
We wtorek, w czwartym dniu 

obrad Narodowej Rady Pale­
styńskiej w Kairze przedsta­
wiciel tzw. Frontu Odmowy — 
Tayssir Oubaa, wspomniał o 
możliwości utworzenia mini- 
państwa palestyńskiego na czę 
ści terytorium Palestyny. Jest 
to pierwsze tego rodzaju oś­
wiadczenie ze strony przedsta 
wiciela Frontu Odmowy,

PAP

Napad na biuro 
„Inturistu" w N. Jorku
Około 2o bo-jówkarzy z syjoni­

stycznej organizacji „Liga Obro­
ny Żydów” dokonało napadu na 
nowojorskie przedstawicielstwo ra 
dzieckiego biura podróży „Intu- 
rist”. Bojówkarze rozbili okna w 
lokalu biura i wyrządzili mne po 
ważne szkody materialne. Przy­
była na miejsce policja areszto­
wała kilku uczestników napadu, 
przy których podczas rewizji zna 
loziono kastety. (PAP)

Brutalna rozprawa 
z „wilmingtońską dziesiątką"

W jednym z więzień stanu Karolina Północna (USA) prze­
bywa — Benjamin Chavis, 29-Ietni murzyński duchowny, je-
den z „wilmingtońskiej dziesiątki’ grupy bojowników
o prawa obywatelskie. Zostali oni uwięzieni na podstawie 
sfabrykowanych przez władze oskarżeń o podpalenie sklepu 
spożywczego w Wilmington. Łącznie skazano ich na 282 lata
więzienia, w tym Chavisa na
„Jesteśmy absolutnie niewin­

ni — oświadczył B. Chavis w 
rozmowie z korespondentem 
TASS. Znajdujemy się w wię­
zieniu nie dlatego, że popełni­
liśmy jakieś przestępstwo. Jest 
to następstwo naszych akcji w 
obronie praw obywatelskich i 
naszej działalności organizator­
skiej wśród szerokich rzesz ro­
botników j studentów oraz prób 
zorganizowania walki z rasiz­
mem w USA. Uwięziono nas, 
chociaż nie ma to najmniejsze­
go związku z dokonaniem ja­
kichkolwiek aktów przemocy, 
czy przestępstw karalnych. 
Wszystkie wysunięte na tej 
podstawie oskarżenia przeciw­
ko nam są całkowicie bezpod­
stawne. W USA bardzo lubi się 
stwarzać wrażenie, że jakoby 
żaden człowiek w tym kraiu 
nie może znaleźć sie w więzie­
niu. jeśli nie popełnił przestęp­
stwa. Prawda polega na tym, 
że z powodów politycznych w 
więzieniach znalazła się nie tyl­
ko „wilmingtońska dziesiątka”, 

lecz również bardzo dużo 
innych osób”.

Wart® tu przypomnieć jak była 
sfabrykowana sprawa „wilming- 
tońskiej dziesiątki”. W 1971 r. w 
mtngfon (stan Karolina Północ-

Apel UNESCO
Wczoraj UNESCO wystosowało 

międzynarodowy anel o zerroma- 
dzemie 8 min dolarów dla ratowa­
nia 12-wiecznego zabytkowego 
miasta Fez w Maroku. UNESCO 
przeznaczyło na ten cel 577 000 do 
larów, a rząd marokański 2.225 000 
dMiamów (około 500 000 dolarów).

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane' i miejscami możliwe prze 
lotne opady deszczu. Temperatu­
ra maksymalna od 8 stopni na 
północnym wschodzie do 14 w cen 
trum i 16 na południowym zacho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków południowo-za­
chodnich i zachodnich.

obooa

34 lata.
na) nasilił się ruch protestacyjny 
przeciwko dyskryminacji rasowej 
w szkołach. W jednym z kościo­
łów odbyło się zebranie pod przy 
wództwem B. Chavisa. 10 uczest­
ników tego zebrania zostało wkrót 
ee skazanych na kary więzienia 
na podstawie zeznań jedynego tyl 
ko świadka, niejakiego E. Halla. 
Władze odmawiają wypuszczenia 
na wolność 10 bojowników o pra 
wa obywatelskie, mimo że w ubie 
głym roku Hall przyznał, że pod­
czas rozprawy sądowej, pod na­
ciskiem policji i prokuratury, zło 
żył fałszywe zeznania. Ostatnio 
inni świadkowie wydarzeń w 
Wilmington, którzy milczeli, po­
twierdzili niewinność skazanych.

B. Chavis w’ wywiadzie dla 
TASS podkreślił, że uwięzienie je 
go i współtowarzyszy stanowi bru 
taine naruszenie praw człowieka. 
„Obłuda naszych władz jest 
zdumiewająca. Twierdzą one, że 
w innych krajach naruszane są 
prawa człowieka. Zamykają jed­
nak oczy na brutalne łamanie 
tych praw w samych Stanach Zje 
dnoczonych. „Wilmingtońska dzie 
siątka” uwięziona zestala tylko 
dlatego, ż" władze chcą ją zmu­
sić do milczenia, chcą pozbawić 
możliwości mobilizowania ludzi 
do walki z rasizmem”.

Chavis wystosował list do 
prezydenta Cartera, zaś jego 
kopie przekazał agencjom pra 
sowym i redakcjom niektó­
rych dzienników. Napisał go 
nie tylko w imieniu „wilming 
tońskiej dziesiątki”, lecz rów­
nież innych więźniów polity­
cznych w’ USA. W liście tym 
Chav;s pisał: „jesteśmy ofia­
rami prześladowań rasowych 
i politycznych. Jak może nasz 
rząd występować w obronie 
praw człowieka, dopuszczając 
się naruszania tych praw we­
wnątrz kraju i wykorzystując 
w tym celu sądownictwo”. Od 
momentu wysłania tego listu 
upłynęło już kilka tygodni, 
jednak Chavis nie otrzymał 
dotychczas odpowiedzi z Bia­
łego Domu. (PAP)

matem analizy Biura Politycz 
nego KC PZPR.

Konsekwentne, okresowe 
analizy treści listów są wyra­
zem wagi i znaczenia jakie kie 
'rownictwo partii przywiązuje 
do rozwijania różnorodnych 
form służących umacnianiu 
więzi partii ze społeczeń­
stwem.

Sygnalizując o konkretnych 
nieprawidłowościach, o tro­
skach, kłopotach i problemach, 
z jakimi stykają się na co 
dzień ludzie pracy, listy te sta­
nowią swoistą ocenę funkcjo­
nowania ogniw administracji 
gospodarczej i państwowej, są 
pewnym sprawdzianem prak­
tycznej realizacji zasad spra­
wiedliwości społecznej.

Potwierdzeniem obywatel­
skiej postawy piszących jest 
rzetelność przedstawionych fak 
tów, słuszność i celność kryty 
ki, wyraźna gospodarska tro­
ska o majątek społeczny-

Potwierdzają to badania 
przeprowadzane przez Biuro 
Listów i Inspekcji KC PZPR.

Np. badania te w pełni potwier­
dziły zarzuty niegospodarności, o 
jakich pisał w swym liście do KC 
PZPR pracownik Jelczańskich Za­
kładów Samochodowych, krytyku­
jąc brak odpowiedniej korelacji 
pomiędzy zamówieniami składany­
mi przez fabrykę na silniki Ley- 
landa, a terminem uruchomienia 
nowej serii pojazdów. Spowodowa­
ło to straty zakładów.

Sporą grupę — jak zwykle — sta 
nowiły w ubiegłym roku listy z 
postulatami i wnioskami dotyczą­
cymi spraw mieszkaniowych, bu­
downictwa i jego jakości. Mówiąc 
z najwyższym uznaniem o stałym 
dążeniu partii i państwa do zwięk 
szenia i rozszerzenia programu bu 
downictwa mieszkaniowego auto­
rzy listów i skarg kierowanych do 
instancji partyjnych podkreślali, 
że nie może to rozgrzeszać wyko­
nawców za ewidentne partactwo i 
złą jakość oddawanych mieszkań.

Szerokie odbicie w listach kie-- 
rowanych do Komitetu Centralne­
go i komitetów wojewódzkich par 
tii znajduje tematyka życia i pra­
cy wsi. Ostatnio — niejako w od­
powiedzi na uchwały plenarnych 
posiedzeń KC PZPR i list Edwarda 
Gierka do rolników — wzrósł na­
pływ listów od mieszkańców wsi. 
Jak twierdzą w swych listach, mi­
mo widocznej poprawy pracy pod­
stawowych ogniw administracji 
państwowej — urzędów gminnych, 
nadal jest jeszcze zbyt wiele nie­
dostatków w ich pracy. Każdy taki 
sygnał jest przedmiotem szczegó­
łowych badań i kontroli. W przy­
padku potwierdzenia zarzutów wy 
ciągane są surowe sankcje w sto­
sunku do winnych ewidentnych za 
niedbań, do ludzi, którzy nie spro­
stali swoim obowiązkom, naru­
szyli zasady socjalistycznego współ

życia. Np. w rezultacie sygnałów 
zawartych w listach ludności od­
wołano ostatnio z zajmowanych 
stanowisk kilku naczelników 
gmin.

Wiele uwagi poświęciły w 
ubiegłym roku instancje par­
tyjne listom, które sygnalizo­
wały różnego rodzaju niedo­
ciągnięcia w pracy handlu, 
usług i gastronomii. Ener­
gicznie przeciwdziałano zjawi 
skom nieuzasadnionych pod­
wyżek cen.

Wskazując na doniosłe zna- 
czenie uważnej i wnikliwej 
analizy wszystkich krytycz­
nych uwag i wniosków zawar­
tych w listach ludzi pracy, Biu 
ro Polityczne KC PZPR na 
wczorajszym posiedzeniu pozy 
tywnie oceniło pracę instancji 
partyjnych, zalecając jedno­
cześnie dalsze usprawnianie 
ich działalności w tej ważnej 
dla pogłębiania demokracji 
socjalistycznej dziedzinie.

JULIUSZ SOLECKI

Szansa uzyskania 
dobrych plonów

Dokończenie ze str. 1 
stosowania nowoczesnej agrotech- 
niki. Sprawne przeprowadzenie 
prac potowych i pełne wykorzy­
stanie możliwości zwiększenia w 
br. produkcja zależy głównie od sa 
mych rolników. Niemniej jednak 
trzeba im zapewnić wszechstronną 
pomoc.

Szczególne zadania stoją 
przed kółkami rolniczymi, któ 
re przy pełnym wykorzystaniu 
posiadanego sprzętu technicz­
nego są w stanie wiosną br. 
wykonać orki, wysiew zbóż, na 
wozów mineralnych i wapna 
nawozowego, sadzenie ziemnia 
ków. nawożenie obornikiem na 
łącznym obszarze ponad 
1 900 000 ha. a więc o kilkana­
ście procent większym niż wio 
sną minionego roku. Wymagać 
to jednak będzie nie tylko 
sprawnych maszyn ale także 
właściwej organizacji usług; w 
tym celu niezbędne są wcześ­
niejsze zamówienia rolników.

PAP

Pakty praw człowieka

Zatrudnienie
pełne i racjonalne

W początkach marca Rada Państwa PRL ratyfikowała 
przyjęte przez Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednocz 
nych dwa ważne akty prawa międzynarodowego, zwane 
skrótowo paktami praw człowieka.
Lektura tych dokumentów, 

stanowiących swego rodzaju 
kodeks moralny stosunków 
międzynarodowych i wytycz­
ną postępu społeczno - polity 
cznego w skali całego świata 
skłaniia do wielu refleksji i 
porównań; z których każde 
wiskawuje ogrom przemian, ja 
kie za sprawą socjalizmu do­
konały się w naszym kraju.

Wiele z tych osiągnięć, jak 
nip. powszechne prawo do pra 
cy stało się już dziś rzeczą 
tak oczywistą, zwłaszcza dla 
młodego pokolenia Polaków, 
że trzeba dopiero wiadomości 
o masowym bezrobociu w naj 
wyżej rozwiniętych krajach 
świata zachodniego, o braku 
perspektyw zawodowych dla 
absolwentów wyższych uczel­
ni, o redukcjach kobiet — abv 
zrozumieć, czym jest dla każ 
dego z nas prawo do pracy, 
nieodwracalna likwidacja bez­
robocia.

Pewność jutra oparta na 
fundamentalnym prawie czło­
wieka — do pracy, wynika z 
samej istoty naszego ustroju. 
Z natury socjalizmu wypływa 
też najwyższa godność, jaką 
nadaliśmy pracy, która jest w 
naszym kraju nie tylko przy­
wilejem ekonomicznym, ale i 
prawem moralnym, sprawą 
ambicji i honoru każdego oby 
watela, podstawowym kryte­
rium jegę oceny.

Budowane w ciągu całego 
okresu władzy ludowej kosz­
tem wiełuset miliardów zło­
tych nowe miejsca pracy stały 
się czynnikiem dynamizacji i 
unowocześniania gospodarki. 
Tworzono je równocześnie z 
myślą o stale rosnących, coraz

Dewizą przebudowy

wyższych 
aspiracjach

kwalifikacjach
młodych

wchodzących dopiero w 
zawodowe.

Rezultaty społeczne i

Ludzi 
życie

gospo
darere uzyskane w tym pier­
wszym okresie „polskiego przy 
spieszenia” potwierdzają, że

Dzisiejszy serwis informocylny 
opracował Wojciech Nentwlg.

STRONA

Surowe wyroki 
na nieuczciwych 

pracowników
Przed Sądem Wojewódo&im w 

Warszawie zakończył się proces 
grupy byłych pracowników Zanzą 
du Budynków Mieszkalnych War 
szawa — Śródmieście oraz Admi­
nistracji Domów Mieszkalnych, 
którzy przywłaszczyli sobie ponad 
90 ooo kilogramów blachy ocynko­
wanej wartości prawie 1,5 min zł. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 3 
magazynierów, 5 kierowców oraz 
2 kierowników pracujących w 
ZBM i ADM, którzy skradzioną 
blachę sprzedawali indywidualnym 
nabywcom.

Wyrokiem sądu, Bogdan Michał 
czyk — magazynier ADM nr 8 o- 
raz Edward Monik — magazynier
ZBM Warszawa Śródmieście
skazani zostali na kary 11 lat po­
zbawienia wolności i grzywny w 
wysokości 90 000 zł; Henryka Cy- 
trynowska — magazynierka ADM 
nr 9 na 9 lat pozbawienia wołnoś 
ci oraz 60 000 zł grzywny, Leon 
Rykowski, kierownik ADM nr 9 
na karę 2 lat pozbawienia wolnoś 
ci i 20 009 zł grzywny oraz Ga­
bryela Smigasiewicz, zastępca kie 
równika d. s. technicznych ADM 
nr 9 na karę 2 lat pozbawienia 
wolności z zawieszeniem i 9 000 zł 
grzywny.

Pozostałym oskarżonym sąd wy 
mierzył kary od 2 do 5 lat pozba 
wienia wolności oraz wysokie 
grzywny. (PAP)
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dobrze wykorzystaliśmy naj. 
większe nasze bogactwo, 
kam są wykształcone kadry.

Dziś musimy jeszcze lepiej 
gospodarować tym bogać, 
twem. W bieżącej 5.-latce przy 
rosi zasobów pracy będzie 
mniejszy o około 600 000 osób 
niż w poprzednim 5-leciu 
Ogłoszenia w prasie, na 
drzwiach sklepów i placówek 
usługowych, oferty składane 
w terenowych wydziałach za­
trudnienia — wszystko to po 
twierdza, że w Polsce nie czł0 
wiek pracy lecz praca szuka 
człowieka.

Dla ilustracji jeszcze jedna 
liczba, wymowna zwłaszcza na 
tle doniesień o wielomiliono- 
wym bezrobociu w krajach ka 
pitalistycznych: w końcu ubie 
głego roku w naszym kraju 
na 83 000 wolnych miejsc ofe­
rowanych przez zakłady przy 
padało zaledwie 13.600 posza. 
kujących pracy. (PAP)

USA

Kary śmierci 
dla niepełnoletnich
Jak podało pismo „Sunday Mer 

cury News”, w Stanach Zjedno­
czonych jest obecnie więzionych 
kilkudziesięciu wyrostków do lat 
18, którzy oczekują egzekucji. 
Tylko w siedmiu stanach USA 
niepełnoletnim nie grozi kara 
śmierci na krześle elektrycznym, 
w komorze gazowej lub przez roi 
strzelanie.

W USA wyroki śmierci wyko­
nano na 118 osobach do 
lat 18, wśród których M procent 
stanowili Murzyni. Najmłodszym 
był 14-letnj Murzvn George Ślin 
ney, stracony na krześle elektryce 
nym w 1944 roku, w stanie Polni 
niowa Karolina.

„Sunday Mercury News” tnfor 
muje, że liczba niepełnoletnich 
skazanych na karę śmierci ostat 
nio się zwiększyła. (PAP)

EfflE

funkcjonalność i nowoczesność

Warszawskie śródmieście
zmieni się nie do poznania

Takie zadanie zdarza się tylko raz na stulecie: architek­
tom, urbanistom i plastykom warszawskim powierzono o- 
pracowaraie pełnego programu gruntownej przebudowy śród­
mieścia stolicy, obejmującego szeroki obszar terenów na oby­
dwu brzegach Wisły. Staną tutaj gmachy o oryginalnej uro­
dzie, a jednocześnie — nie wolno uronić niczego, co ma cha­
rakter zabytku, najdawniejszego lub „tylko” secesyjnego. W 
tej nabierającej już realnych zarysów wizji śródmieścia no­
woczesnego, funkcjonalnego i pięknego, wielkie znaczenie o" 
degra kolorystyka budynków i bogata zieleń w każdym osie­
dlu.
Pierwszym nowym gmachem 

tzw. zachodniego centrum, mia 
sta jest funkcjonujący od 15 
miesięcy Dworzec Centralny 
PKP. Naprzeciw niego pną się 
piętra jednego z najwyższych 
wieżowców w Polsce, przezna­
czonego dla central handlu za­
granicznego. Trzon gmachu o- 
siągnął zamierzoną wysokość 
138 m, a samowznoszący dźwig 
„obudowuje” tę konstrukcję 
kolejnymi kondygnacjami. Bę­
dzie to jeden z najładniejszych 
obiektów w Warszawie: słupy 
zewnętrzne wyłożone zostaną 
srebrzystym aluminium, a ścia
ny elewacji szaro-niebie-
skim szkłem refleksyjnym. W 
podziemiach znajdzie się ob­
szerny parking. W części pawi 
łonowej — sala ekspozycyjna 
oraz kawiarnia z restauracją. 
Budynek gotowy będzie za rok.

W zachodnim rejonie śród­
mieścia zaprojektowano pięć 
drapaczy, wśród nich hotel 
„Lot” z częścią administracyj­
no-biurową, powiązany z miej

skini dworcem lotniczym. Po­
nadto — hotel „Orbisu”, hotel 
turystyczny o 1200 miejscach- 
Pomiędzy wieżowcami powsta 
nie kryty pasaż o 7 kondygna­
cjach i różnorodnym progra­
mie użytkowym: kulturalnym, 
rozrywkowym, gastronomicz­
nym, handlowym, usługowym. 
Tutaj działać będą m. in. Teatr 
Małych Form, centrum mło­
dzieżowe, kino „Non Stop”.

O ile zachodnie centrum bę- 
dżie trzykrotnie większe od 
„ściany wschodniej” ul. Mar­
szałkowskiej, to zabudowa ur­
banistycznego śródmieścia na 
prawym brzegu Wisły, czyli cen 
tram wschodnie, ogarnie 
obszar 100 razy większy. Urze 
czywist^ienie tego zamierze­
nia wymaga wielu lat, lecz 
już teraz gotowa jest więk­
szość projektów mających
tam powstać gmachów, o 
ba,turze równej 11 takim 
dowlom jak warszawski 
łac Kultury i Nauki.

Prace rozpoczną sdę

ku- 
bu- 
Pa-

przeobrażenia ul. Targowej w 
pełen zieleni, usługowo-han­
dlowy trakt pieszy. Przed po­
łudniem będzie to wielkie tar 
gowisko, pełne magazynów i 
małych sklepików, w których 
wszyscy lubimy kupować. Wie 
czarem — promenada, ozd^ 
biona odnowionymi secesyjny 
mi kamienicami.

Te dwa fundamentalne z®0 
żenią urbanistyczne — 
tram zachodnie i wscMńn * 
— nic wyczerpują zadań 
wcjowych śródmieścia st°5!- 
cy kraju. Trwają przygo^ 
ni a do modernizacji głównego 
rejonu dzielnicy, wszystkie 
uliczek i zaułków. W rejon . 
cisznych pasaży i 
prześwitów zamieni się 
Rutkowskiego, wyburz^ 
będą rudery, powstanie no 
czesne kąpielisko, 
mowy kombinat g313^1'0!!0^. 
czny, a „dom braci Jab1<n 
skich”, czyli do<m obuwia 
mieniony będzie, po 
nym remoncie, w galeri? s

Pierwszy całkowicie 
wany fragment WarszaW^Aw 
lekroć opiewany przez 
Mariensztat przeżyje 
po oddaniu do użytku A 
Królewskiego. Na mariens^ 
kim ryneczku urządzone 
dzie zaplecze turystyczno- 
trum obsługi prz^0^^

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA 
Prenumerata: wpłaty 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz u 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 ka rą. 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°Prz®50źł), 
cego okres prenumeraty: na miesiąc n '■ s 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 0

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział inlormac i 
665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.
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Rozbudowa fabryki w Strzelcach Opolskich

O trzy hektary powiększyła się 
powierzchnia hal produkcyjnych 
Fabryki Maszyn Rolniczych w 
Strzelcach Opolskich. W ogrom­
nym obiekcie umieszczono czte­
ry wydziały: spawania, montażu, 
malowania i obróbki cieplnej. 
Powstaję tu urządzenia do zbioru 
ziemniaków, do rozbijania łęcin 
i poszukiwane przez rolników 
ziemniaczane kombajny „Anna". 
Nowa hala pozwoli jeszcze w 
tym roku wyprodukować kilka ty 
sięcy więcej kombajnów niż rok 
temu. Na zdjęciu — montaż ma­

szyn w nowej haii.
CAF — fot. Okoński

USA: prawa człowieka 
na użytek wewnętrzny i na eksport
Od kilku tygodni jednym 

z najczęściej używanych 
przez koła polityczne 

Waszyngtonu określeń stał się 
zwrot „prawa człowieka’’. Jed 
nocześnie żaden ze zwrotów z 
amerykańskiego słownika po­
lityczno-propagandowego nie 
budzi tak wielu nieporozu­
mień i wątpliwości.

Określenie „prawa człowie­
ka” rozumiane dosłownie, 
oznacza po prostu, że aktual­
ny rząd stara się, by obywatel, 
bez względu na pochodzenie 
majątek i wykształcenie miał 
prawo do bezpiecznej egzy­
stencji, spokojnej pracy, nauki 
i by otoczony był taką samą 
opieką państwa jak wszyscy 
inni obywatele. Tak też chce 
rozumieć to pojęcie bardzo 
wielu ludzi w Stanach Zjedno 
czonych, w kraju, który okre 
sienie „prawa człowieka" za­
czyna przeobrażać w jedną z 
doktryn polityki zagranicznej.

Dlatego właśnie od kilku 
tygodni w różnych rejonach 
USA i przy różnych okazjach 
odzywają się głosy wzywają­
ce przywódców7, by zajęli się 
sprawy realizowania zasady 
praw człowieka nic w różnych 
odległych, krajach, lecz u sie­
bie we własnym domu.

Z apelami lub uwagami w 
tej sprawie występują przed- 
stawiciele różnych warstw 
społecznych, zaniepokojeni 
coraz wyraźniejszą rozbieżno­
ścią codziennej praktyki z 
urzędową, propagandową reto 
ryką.

Jak można mówić o po­
wszechnej realizacji zajady 
praw człowieka w kraju, w 
którym władza ustawodawcza 
i wykonawcza wybierana jest 
fo-ęki funduszom wypłaca- 
nym przez koncerny lub 
różnego rodzaju organizacje, 
fzasami, wręcz półlegalne? — 
Pyta komentator „New York 
Timesa". Komentator nie znaj

wprawdzie wyraźnej od­
powiedzi, ale podaje fakty, 
które każdemu myślącemu 
e«owiekoiwi nasuwają odpo- 
^dż całkowicie jednoznacz- 
H A fakty są takie: w ciągu 
^tatniej kampanii wyborczej 

r. kandydaci do władz 
^^wodawczych, czyli kongre 

i wykonawczych, czyli 
rządu, otrzymali na prowadzę 
nie swojej kampanii wybor­
ni od różnych „prywatnych” 
grup j organizacji kilkadzie- 
S1M milionów dolarów. Ponie- 
W27 u- oez pieniędzy wyborów 
. Stanach wygrać nie można. 
Jasne jest( którzy wy-

zostali po prostu sfinan- 
przez sw°ich sojuszni- 

. * Sojusznicy ci zawiązują 
Chętniej organizacje o nie- 

nazwach, takich jak
"lityczny Komitet Po- 

Cla „Grupa na rzecz Do-
Rządu", czy „Dobrowol 

W}n.Pundusz Polityczny”. Te 
organizacje finansują 

'fDOrv
j swoim kandydatom.

York Times" x 13 

marca możemy przeczytać, kto 
kryje się za tymi „organiza­
cjami”. Otóż „Polityczny Ko­
mitet Poparcia” to koncern 
„General Electric”, „Grupa na 
rzecz Dobrego Rządu” — to 
koncern lotniczy Delta, a „Do 
browolny Fundusz” to koncern 
Texas Gas. Są dziesiątki po­
dobnych „organizacji”, za któ 
rymi kryją się inne koncer­
ny.

Jest oczywiste, że wymie­
nione i nie wymienione kon­
cerny fundują swoim kandy­
datom kampanię wyborczą nie 
z myślą o tym, że będą się oni 
potem troszczyli o realizację 
„praw człowieka", lecz po to, 
by pilnowali interesów kon­
cernu, najczęściej zresztą 
sprzecznych z tymi prawami.

Pytanie o „prawa człowieka’1 
postawiły administracji wa­
szyngtońskiej amerykańskie 
kobiety. Stany Zjednoczone są 
bowiem jednym z nielicznych 
chyba krajów świata, który 
ani konstytucyjnie, ani w 
praktyce nie gwarantuje ko­
biecie pełnej równości z męż­
czyznami wobec prawa. Pro­
jekt poprawki do konstytucji 
wypełniający tę lukę nie może 
przebrnąć przez kongresy sta 
nowe przy bezsilnym i bier­
nym stanowisku rządu.

Problem „Praw człowieka” 
w bardzo szczególnym a nie­
pokojącym amerykańską opi­
nię kontekście wypłynął w o- 
statnich tygodniach w związ­
ku z gwałtownym nasileniem 
się fali terroryzmu, co przy­
brało szczególnie dramatyczne 
rozmiary w trakcie okupowa­
nia trzech gmachów w cen­
trum stolicy USA przez człon 
ków pewnej sekty muzułmań 
skiej.

Rozlegają się pytania: jak 
można gwarantować prawa 
człowieka, a więc bezpieczeń­
stwo obywatela, jeśli rewol­
wer czy karabin znajdują się 
w zasięgu ręki każdego po­

Wgłęb widowni wyprowadź© 
ny drewniany pomost i las 
grubych, usytuowanych 

wśród foteli publiczności, bier­
wion podtrzymujących drewnianą 
konstrukcję. Na jej belkowa- 
niach, tak jak sobie tego zaży­
czył Żeromski, portrety bohate­
rów narodowych przeszłości: księ 
cia Józefa i Kościuszki. Widow­
nia przedzielona czarną przeźro­
czystą krepą — każącą siedzą­
cym w tyle patrzeć na scenę po 
przez mroczną przesłonę żałob­
nej woalki. Podobnie ostre prze­
działy obowiązują również i na 
scenie. Dzieli się ona wyraźnie 
na dwa odrębne plany. Surowy i 
siermiężny plan chłopski otacza 
zewsząd wyizolowaną z niego, u- 
sytuowaną na proscenium, szla­
checką redutę — dwór powstań­
czy- _W takiej scenerii Izabella Cy­
wińska wystawiła w Nowym „Tu 
ronią" Żeromskiego. Gorzki i roz 
rachunkowy, pełen pasji społecz 
nych dramat narodowy o buncie 
Szeli i nieudanym powstaniu kra 
kowskim w 1846 roku. Gdy gar­
stka szlacheckich zapaleńców por 
wała za broń przeciwko Austria­
kom, zaborca nie musiał podjąć 
z remi walki. W jego imieniu mu 

tencjalnego mordercy, jeśli za 
możny może się wykupić z 
więzienia i ma znacznie więk 
sze możliwości uniknięcia wy 
roku skazującego niż człowiek 
biedny?

Pytanie w sprawie „praw 
człowieka" zadają wreszcie ci, 
którzy brak tych praw odczu 
wają najdotkliwiej, a więc 
mniejszości etniczne jak Mu­
rzyni, Latynosi, Indianie, Azja 
ci, Eskimosi. Warto sobie u- 
świadomić, że łącznie stano­
wią oni nie mniej niż 20 proc, 
społeczeństwa amerykańskie 
go.

Jak w tej sytuacji zwrot 
„prawa człowieka” rozumie 
grupa osób kierujących ame­
rykańską polityką? Przezornie 
nigdy tego nie zdefiniowano. 
Z działania jednak wynika, 
że rozumie się to określenie 
jako doktrynę, uprawniającą 
Waszyngton do ingerowania 
w spratwy wewnętrzne innych 
krajów, jako doktrynę upo­
wszechniania ideologii kapi­
talizmu. Doktrynę tę stosuje 
się wyborczo, jedynie wobec 
niektórych krajów, przede 
wszystkim zaś — wobec ZSRR 
i europejskich krajów socjali­
stycznych. Podkreślam: euro­
pejskich, gdyż wyłącza się — 
Chiny. Tak pojęta doktryna 
nie ma oczywiście nic wspól­
nego z prawami człowieka w 
potocznym rozumieniu tego 
zwrotu. Jest to poprestu jed­
na z kolejnych doktryn świa­
ta kapitalistycznego w jego 
rozgrywce z socjalizmem. 
Oczywiście nie rozumie tego 
przeciętny obywatel amery­
kański i dlatego występuje z 
pytaniem — a co z prawami 
człowieka w moim własnym 
kraju?

STANISŁAW GŁĄBINSKT

Dramat czynu i
sy ciemnego, od wieków ciemię­
żonego przez szlachtę chłopstwa, 
utopiły w morzu krwi narodowe 
powstanie polskiej szlachty. Echa 
krwawej niedzieli zapustowej 
1846 roku szerokim echem odbi­
ły się w naszej literaturze. Po­
stać przywódcy chłopskiego bun 
tu, Jakuba Szeli, fascynowała 
wielu twórców, prowokowała też 
historyków i publicystów do spo 
rów i dyskusji. Dla jednych był 
on uosobieniem zdrady, żądzy 
mordu i chciwości, dla innych, 
jak na przykład dla autora „Sło­
wa o Jakubie Szeli” Bruno Ja­
sieńskiego, świadomym krzywd 
ludu, pierwszym polskim praw­
dziwie plebejskim rewolucjonistą. 
Osąd Żeromskiego tej postaci 
nie pozostawia najmniejszych wąt 
pliwcści. Dla niego Szela był na 
rzędziem w ręku zaborcy, który 
postanowił wykorzystać auten­
tyczną nędzę i poniewierkę mas 
chłopskich, dby skierować je prze 
ciwko powstańczej szlachcie.

Przedstawienie Cywińskiej ma 
tę gorącą, chwytającą za serce, 
apelującą do naszych narodo­
wych odczuć i emocji, atmosfe­
rę. Ona to właśnie, wsparta rze­
czywiście piękną, a przy tym bez

Na temat dorobku i planów 
na przyszłość mówi komen­
dant Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Poz­
naniu, płk dypi. Władysław 
Łukaszyk:

— Do osiągnięć szkoły w ro­
ku ubiegłym stwierdza roz­
mówca — zaliczyć należy peł­
ną realizację programu wyni­
kającego między innymi z wy­
tycznych i rozkazów szkolenio 
wych Ministra Obrony Narodo 
wej, szefa Głównego Zarządu 
Politycznego i głównego inspek 
tora szkolenia. Wyraziło się to 
w wykształceniu nowego zastę 
pu wysoko kwalifikowanych q- 
ficerów zawodowych profilu 
dowódczego i politycznego, cho 
rążych dla potrzeb wojsk pan­
cernych, podchorążych szkoły 
oficerów rezerwy i innych spec 
jalistów dla potrzeb wojsk o- 
peracyjnych. Ugruntowaliśmy 
proces doskonalenia kształce­
nia i wychowania podchorą­
żych oraz rozwoju naukowego 
kadry. Wyrazem tego było m. 
b. uzyskanie przez grupę ofi- 
?erów naszej szkoły nagrody II 
stopnia Ministra Obrony Naro 
dowej z dziedziny sztuki ope­
racyjnej.

Modernizowaliśmy i rozbudo 
wywaliśmy także bazę szkole-

Jak to robią a pancernych

NOWE PROGRAMY
KSZTAŁCENIA 

PODCHORĄŻYCH
niową, zwłaszcza połową; wy 
budowaliśmy m. in. osiedle słu 
żące do szkolenia bojowego 
słuchaczy. Równocześnie zacie­
śniliśmy współpracę z wojsko 
wymi i cywilnymi uczelniami: 
z Akademią Sztabu Generalne 
go, WAT, WAP oraz Uniwersy 
tetem im. A. Mickiewicza i Po 
litechniką Poznańską, w któ­
rych to uczelniach kształcą się 
nasi słuchacze na kursach ma 
gisterskich. Udało nam się tak 
że osiągnąć wartościowe pra­
ce dyplomowe absolwentów; te 
matyka tych prac jest ściślej 
związana z potrzebami szkole­
nia wojsk-

W bieżącym roku — podkre 
śla komendant — zamierzamy 
główną uwagę poświęcić wdro 
żeniu nowych programów 
kształcenia. Sądzimy, że będą 
one korzystniejsze dla jego e- 
fektów. Coraz lepiej organizu­
jemy na przykład samokształ­
cenie słuchaczy, podnosimy ro 
lę nauki własnej. Do zwiększo 
nych wymagań dydaktyczno- 
wychowawczych przystosowu­
jemy wciąż nowocześniejszą ba 
zę szkoleniową. Modernizuje­
my i wzbogacamy wyposażenie 
sal wykładowych, gabinetów 
itp. Słowem „podstawowe zało 
żenią procesu kształcenia pod 
chorążych WSO” wdrażamy 
konsekwentnie w codziennej 
praktyce.

Notował
ALEKSANDER NOWAK 
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reszty podporządkowaną założe­
niom interpretacyjnym utworu sce 
nografią Jerzego Kowarskiego o- 
raz przejmującą muzyką Zygmun 
ta Koniecznego, nadała temu 
przedstawieniu prawdziwie wiel­
ki wymiar teatralny. Celnie ope­
ruje scenicznym znakiem i sym­
bolem. Wprowadza do tej bar­
dzo publicystycznej przecież w 
swych treściach, a przy tym dość 
melodfamatycznej sztuki, wiele 
nowych elementów. Muzykę koś­
cielnych chorałów, dynamikę pan 
tomimicznie potraktowanych scen 
zbiorowych, otwierający i zamy­
kający spektakl komentarz poe­
tycki. Wszystko to sprawiło, że 
na tej niedużej scenie powstał 
na dużą rzeczywiście skalę za­
krojony, spektakl. Ostry, gorzki, 
rozrachunkowy. Bardzo efektow­
ny teatralnie. Ale co najważniej­
sze, rzeczywiście zaangażowany 
w nasze narodowe tradycje, w na 
szą historię.

„Turoń" w inscenizacji Cywiń 
skiej odbiega dość znacznie od 
dotychczasowej tradycji wysta­
wiania tego utworu. Z reguły „Tu 
roń" nie tyle był bowiem drama 
tern o nieudanym powstaniu, co 
sztuką o chłopskim buncie i je-

Hi® wwsze iks linii

Szampana proszę!
W Poznańskiem wymyślo­

no prosty sposób na 
odzyskanie 1 mld 200 

min zł. Słownie: jednego mi­
liarda dwustu milionów zło­
tych. Przyznacie, że sumka 
ładna. Bądź co bądź miliard 
okraszony jeszcze milionami. 
Można by za nią... Ho, ho, 
ho! Oj, można by można! 
Można by na przykład wy­
budować prawie półtora ty­
siąca domków jednorodzin­
nych willopodobnych. Moż­
na by kupić około 15 tysię­
cy maluchów — na giełdzie 
oczywiście o połowę mniej. 
Nie jestem pewien na sto 
procent, ale coś mi się wy- 
daje, że można by za nią 
także wybudować jeszcze 
jedno Centrum Zdrowia 
Dziecka, albo kilka szpitali.

Zatem: czapki z głów, Po­
znańskiemu cześć i chwała!

Poznańskie, dotychczas sły 
nące z gospodarności, teraz 
ma szansę dopisać sobie no­
wy tytuł. Udowadniając, że 
gospodarność leży w naturze 
człowieka, chce teraz udo­
wodnić, że można uzyskiwać 
pieniądze na prostych pomy­
słach. Dodam — na pomy­
słach bezinwestycyjnych, bez 
kosztów. Dodam — na po­
mysłach leżących w zasię­
gu wzroku.

Ten prosty poznański po­
mysł wartości 1 miliarda 
200 milionów złotych wziął 
się właśnie w miarę wnikli­
wej obserwacji toczącego się 
wokół życia. Ot, takiej zwy­
czajnej obserwacji, bez uży­
cia instytucjonalnego nauko­
wego aparatu badawczego 
lub wymyślnej aparatury 
technicznej. W Poznańskie™ 
posłużono się aparatem 
wzroku, który ma to do sie­
bie, że również wysyła okreś 
lone informacje ośrodkowi 
dyspozycyjnemu umieszczo­
nemu powyżej płaszczyzny 
dziurek w nosie. Zatem: za­
obserwowali, poinformowali, 
przetworzyli to, co zaobser­
wowali, następnie odczytali 
na ekranie poznańskiego 
zdrowego rozsądku. Z tego 
odczytu wynikało, że nie­
wiarygodnie szybko, z mie^ 
siąca na miesiąc — bo od 
10 do 12 procent — rośnie 
w antekach zapotrzebowanie 
na leki bezpłatne. Niech nas 
koziołki ścisną! — pomyśleli 
tedy w Poznańskiem. Czyż­
by pierwszy sygnał lekoma- 
nii! Choroby znanej i jako 
niebezpiecznej — zwalcza­
nej? Wyrywkowe kontrole 
zaprowadziły obserwatorów 
poznańskiego życia do zwy­
czaju, kiedyś przyjętego i 
do dziś uprawianego, wypi­
sywania recept „na dziad­
ka". Wtedy do akcji już ja­
ko instancja najwyższa wkro 
czyi zdecydowanie poznań­
ski zdrowy rozsądek. Na je­
go bowiem wniosek kompe­
tentna instancja wojewódz­
ka zaprowadziła dla leków 
bezpłatnych nowy wzór re­
cepty, która od października 
ubiegłego roku jest pisana 
— po pierwsze — przez kal­
kę, a po drugie — ma cechy 
druku ścisłego zarachowa­

emocji
go przywódcy Jakubie Szełi. Ta­
ki też charakter miała niedawna 
inscenizacja telewizyjna „Turo­
nia”, w której wszystko podpo­
rządkowane zostało jednej roli i 
postaci Szeli — Jana Swiderskie 
go. W przedstawieniu Cywińskiej 
proporcje zostały odwrócone. Na 
dobrą sprawę nie tyle jest to dra 
mat o Szeli, co o nieudanym pow 
staniu. To nie zbuntowani chłopi, 
lecz rewolucjoniści 1846 roku sta 
li się tutaj jego głównym bohałe 
rem.

Szelę w Nowym gra Janusz Mi 
chałowski. Jego Szela jest nieco 
inny niż Swiderskiego w przed­
stawionej niedawno telewizyjnej 
realizacji „Turonia". Mniej chłop 
ski i plebejski w całym swym cha 
rakterze, bardziej zmiłologizowany 
i złożony w rysunku psychologicz 
nym postaci, skłonny do pew­
nych przerysowań i histerii. Ma 
chwile rozterek i wątpliwości. 
Działa jak gdyby pod jakimś wew 
nętrznym nakazem czy przymu­
sem. Nie rozumie tego wszystkie 
go, co dzieje się dookoła i wte­
dy upaja się tylko potęgę swych 
możliwości. Szela Michałowskie­
go to jedna z najbardziej znaczę 
cyoh i ważkich ról tego aktora. 

nia. W tej sytuacji pierwszy 
miesiąc — październik, listo­
pad przyniósł nie byle jaką 
rewelację. Nastąpił bowiem 
spadek zużycia leków bez­
płatnych na sumę 3 milio­
nów złotych!

Gdyby tak tendencja się 
utrzymała — powstałby — 
referuję w skrócie — prosty 
poznański pomysł rocznej 
wartości 1 miliarda 200 mi­
lionów złotych w skali, oczy 
wiście, 49 województw.

Chociaż w Poznańskiem 
nie świętuje się przy byle 
okazji, to jednak w tym wy 
padku zdecydowano sprawę 
uczcić. Już umyślny skoczył 
po szampana, już zaczął się 
udzielać nastrój zwycięstwa 
zdrowego rozsądku, gdy zu­
pełnie niespodziewanie do­
szli do głosu Plan, a po Pla­
nie — Premią. Plan sprzeda­
ży leków, ustalony na długo 
przed zwycięstwem zdrowe­
go rozsądku, oświadczył, że 
trzeba by się raz jeszcze za­
stanowić, rozważyć, albo­
wiem co zaplanowano, trze­
ba sprzedać. Inaczej... Tu do 
głosu doszła Premia, która 
z kolei oświadczyła, że je­
żeli Plan nie zostanie wyko­
nany, to bogu ducha winni 
aotekarze dostaną po kie­
szeni .

Z tego, co wiem, żadnej 
konsternacji nie było. Wia­
domość została przyjęta ze 
stoickiem spokojem. Pytań 
też nie było, chociaż nie — 
było jedno, nieśmiałe, bar­
dzo nieśmiałe. Ktoś bowiem 
zapytał: a czy u nas istnieje 
plan pożarów i czy od wy­
konania planu nalicza się 
premię dla strażaków?

To byłoby na tyle.
Gdy zaś o mnie chodzi, to 

niezależnie od tego, jaki jest 
los premi dla poznańskich 
aptekarzy, ideę uzyskiwania 
pieniędzy na prostych pomy­
słach będę sławić nadal. Za­
równo w ramach gospodar­
ności, jak też w ramach, po­
pierania walki z metodami 
,,na dziadka”, jak też — co 
uważam, za ważne — w ra­
mach kontroli dystrybucji 
leków. I jeszcze w ramach 
popierania niepokoju świata 
lekarskiego w sprawie leko- 
manii. I będą sławić jeszcze 
w innych ramach. Mianowi­
cie w ramach zwalczania na 
liczania premii od planów 
tam, gdzie plan nie uwzględ 
nia czegoś takiego, że w przy 
rodzie istnieje również zdro 
wy rozsądek. Tymczasem — 
raz jeszcze — poznańskiemu 
zdrowemu rozsądkowi cześć. 
Dajcie wreszcie tego szam­
pana!

TOMASZ JERKO

OD REDAKCJI: Felieton ten 
otrzymaliśmy od warszawskie­
go współpracownika agencji 
„Interpress”. Zawiera on wpraw 
dzde tylko wstępne dane szacun­
kowe, ale ... szampan się nale­
ży. Przepraszam za zwłokę, 

lecz trwają poszukiwania (szam­
pana, na receptę).

Dragę nieoczekiwanie wiefkę ro­
lę w tym spektaklu jest Weroni­
ka, grana z niezwykłę siłę wy­
razu i ekspresję przez Joannę 
Orzeszkowską. Jedną z kluczo­
wych postaci lego przedstawie­
nia uczyniła również Cywińska 
młodego Cedrę, każąc mu być za 
równo dzieckiem jak i świado­
mym losów historii bohaterem. 
Odtwarzający tę postać Leszek 
Łotocki stanął więc tutaj przed 
niezwykle trudnym zadaniem i 
wyszedł chyba z nałożonych nań 
obowiązków, obronną ręką. W 
tym typowo ansamblowym i aktor 
skim spektaklu warto zwrócić je 
szcze uwagę na rolę starego Ce­
dry — Stefana Czyżewskiego o- 
raz wyraziście zarysowaną po­
stać Chtrdego w interpretacji Ta- 
deusza Drzewieckiego.

W sumie wybitne, znaczące 
przedstawienie, o którym w kra­
ju zapewne będzie głośno.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Tu­
roń” Stefana Żeromskiego w reźy 
serii Izabelli Cywińskiej i sceno­
grafii Jerzego Kowarskiego. Mu­
zyka Zygmunta Koniecznego. Pre­
miera: 12 marca 1977 r.
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LUDZIE I WYDARZENIA
Piątym kolejno szefem rzą­

du jugosłowiańskiego od 
czasu nadania mu przez 

konstytucję obecnego jego 
charakteru i kompetencji zo­
stał we wtorek Veselin Dżu- 
ranović, przedstawiciel Czar­
nogóry. Wyboru dokonały oby 
dwie izby Skupsztiny, nazy­
wającej się oficjalnie Zgroma 
dzeniem Socjalistycznej Fede­
racyjnej Republiki Jugosławii, 
a składającej się z Rady 
Związkowej oraz Rady Repu­
blik i Okręgów Autonomicz­
nych.

Przypomnij my, że do 1953 
roku kierownictwo nie tylko 
Związkiem Komunistów Jugo­
sławii, ale i państwem oraz 
•władzą wykonawczą sprawo- 
wał marszałek Józef Tito. Po 
nim sf£r rządu objął reprezen 
tat Serbii, Peatr Stambolić. a 
później kolejno przedstawicie 
le innych republik: Chorwa­
cji — Miha Szpiljak, Słowenii 
•— Mitja Ribiczić oraz Bośni 
i Hecegowiny — Dżemal Bije 
dlć; ten ostatni zginął tra­
gicznie 18 stycznia tego roku 
w katastrofie samolotowej 
pod Sarajewem.

Według porządku przyjęte­
go przy obsadzaniu stanowi­
ska przewodniczącego Związ­
kowej Rady Wykonawczej So 
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii — jak oficjał 
nie nazywa się szefa rządu — 
powinien nim był teraz zostać 
albo Macedończyk, albo Czar 
nogórzec. Wybór — z inicjaty 
wy prezydenta Tito — padł 
tym razem na przedstawiciela

Czarnogóry, VeseSma Dżierano 
wicia.

Nowy premier Jugosławii 
ma 51 lat i należy do pokole­
nia komunistów, których 
światopogląd kształtował się 
w latach walki z hitlerow­
skim okupantem. Jak wielu z

tego pokolenia, tak i Dżura- 
nović wcześnie, bo w wieku 
zaledwie 16 lat wstąpił do od 
działów partyzanckich Józefa 
Tito.

Po wojnie działał w Czarno 
górze, najmniejszej z sześciu 
republik jugosłowiańskich, a

jednocześnie tej, która w wa­
runkach socjalistycznych ma 
najwięcej do odrobienia z po­
wodu zacofania pozostawione­
go przez kapitalizm. Najpierw 
kierował w Titogradzie czarno 
górskim radiem, potem redak 
cją tamtejszego dziennika 
„Pobieda”; W 1966 roku został 
sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego Związku Komunistów 
Czarnogóry, a następnie jego 
przewodniczącym.

W pracy politycznej dużą 
wagę przykładał do umocnie­
nia partii, a jednocześnie sku 
piał swoją działalność na roz­
wiązywaniu problemów spo­
łecznego i gospodarczego roz­
woju Czarnogóry, dążąc do jak 
najszybszego osiągnięcia takiego 
poziomu, który by także tej 
republice umożliwił zajęcie 
miejsca pośród lepiej rozwi­
niętych. Dał się tam poznać 
jako człowiek niezachwiany w 
swoich przekonaniach, wyróż 
niał się umiejętnościami prak 
tycznymi. Mówi się o nim, że 
jest człowiekiem o dużei ener 
gii i zarazem bezpośrednim w 
stosunkach między ludźmi.

Rząd Veselina Dżuranovi- 
cia ma przed sobą niemałe i 
niełatwe zadania. Stwierdził 
to przed parlamentem nowo 
powołany premier, podkreśla­
jąc zwłaszcza potrzebę ener­
gicznego zajęcia się sprawa­
mi gospodarczymi, w tym za­
hamowaniem postępów infla­
cji. Organizatorskie umiejętno 
ści premiera powinny w tym 
zakresie być pomocne.

TKACZ

Naukowcy z ZSRR gośćmi oddziału PAN

W „AWen pa rrfcu
Minął rok od otwarcia mu­

zeum Karola Szymanowskiego 
w zakopiańskiej willi „Atma”, 
w której przez wiele lat miesz 
kał i tworzył wybitny kompo­
zytor. Dom ów został wykupią 
ny i przemieniony w obiekt 
muzealny — jak wiadomo — w 
głównej mierze dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa.

W minionym tygodniu sale 
koncertowe Zakopanego, a 
przede wszystkim „Atma”, wy 
pełniły się najpiękniejszą mu­
zyką twórcy „Harnasiów”. W 
rok po udostępnieniu muzeum 
dla publiczności, odbyły się 
tam „Dni Muzyki Karola Szy­
manowskiego” — impreza inau 
gurująca zarazem ogólnopol­
skie obchody przypadającego 
w bieżącym roku 40-lecia 
śmierci kompozytora. Wśród 
wykonawców tego mini-festi- 
walu twórczości Szymanow­
skiego znaleźli się tacy arty­
ści jak: Stefania Woytowicz, 
Krystyna Szczepańska, Kaja 
Danczewska, Andrzej Hiolski 
i Jerzy Katlewicz, który dyrv- 
sował orkiestrą i chórem Fil­
harmonii Krakowskiej, (wig)

Miliardowe 
oszczędności dzięki 

naukowcom z Poznania
Wśród jedenastu placówek 

naukowych nagrodzonych w 
tym roku w konkursie „Stać 
nas na więcej i lepiej” orsani 
zowanym m. in. przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych. znajduje się także 
dwunastoosobowy zespół In­
stytutu Maszyn Roboczych 
Politechniki Poznańskiej, kie­
rowany przez dr. hab. Wie­
sława Leszka.

Piłkarze Śląska wyeliminowani z PZP
Dokończenie ze str 1 

pe Massa w 9 min. i Luciano 
Chiarugi w 50 min. Widzów 
ok. 60 tys. Sędziował Cebe 
(Turcja).

Piłkarze Śląska, nie wyko­
rzystali szansy awansu do 
grona czterech najlepszych ze 
społów Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Stracili ją już 
praktycznie w pierwszym me 
czu we Wrocławiu, gdzie mi 
mo dopingu własnej publicz 
ności nie zdołali zdobyć ani 
jednej bramki. Mimo to, w re 
wanżu nie stali na straconej 
pozycji. Napoli, to zespół do­
świadczony. groźny, ale nie 
należący do klubowych po­
tentatów. Śląsk miał więc 
szanse pokusić się nawet o 
zwycięstwo w Neapolu, ale 

pod warunkiem znacznie lep­
szej gry od tej, którą zade­
monstrował w środę.

W Śląsku podobał się też boczny 
obrońca Krzysztof Karpipski. 1

Włosi niczym specjalnym nie za 
imponowali, ale wygrali zasłu­
żenie. Para stoperów, 38-letni 
Tarcisio Burgnich, a zwłaszcza 
bardzo aktywny Giovanni Vavas- 
sori. byli przeszkodą zbyt trud­
ną do sforsowania dla napastni' 
ków Śląska. W ataku mniej 
doczny był najdroższy piłkarj 
Włoch Giuseppe Savoldi, a naj­
większe niebezpieczeństwo grozjł0 
Kalinowskiemu ze strony niezwy 
kle szybkiego Giuseppe Massy i 
Luciano Chiariugiego. Oni też 
byli autorami bramek. Pierwsza 
padła już w 9 min. Strzelił ją 
sprytnym strzałem głową Massa 
po dośrodkowaniu Vavassorieg0 
Nie bez winy byli tu stopem 
Śląska pozostawiając bez opieki 
Strzelca bramki. Drugi gol padł 
po rzucie wolnym egzekwowany^ 
w 50 min. z odległości ok. 25~m 
przez Chiariugiego. Jego silny 
strzał w lewy róg przypieczęto- 
wał zwycięstwo Nanoli i awans 
tej drużyny do półfinału.

W ten sposób ostatni z polskich 
zespołów klubowych został wy­
eliminowany z europejskich pu- 
charów. (PAP)

i

„Wysoko cenimy sobie współpracę
z poznańskim ośrodkiem”

Na zaproszenie poznańskiego Zakładu Informacji Naukowej 
Ośrodka Informacji Naukowej PAN, w Poznaniu przebywa­
ją obecnie radzieccy specjaliści w zakresie informacji nauko­
wej: prof. dr Arkadij I. Czernyj —zastępca dyrektora Insty­
tutu Informacji Naukowej Akademii Nauk ZSRR do spraw 
naukowych i dr Aleksander G. Czachmachczew — zastępca 
dyrektora do spraw współpracy międzynarodowej.
Dr A. Czachmachczew udzie 

lił nam wypowiedzą na temat
działalności moskiewskiej 
cówki i jej współpracy z 
znańskim Zakładem.

— WINITI — Instytut

pla 
poz-

In-
formacji Naukowej Akademii

i? Nauk ZSRR — obchodzi obec 
, nie dwudziestopięciolecie dzia 
.• łalności. Założony został w 
* celu analizowania światowej 
: literatury naukowo - techni- 
i cznej w oparciu o oficjalne, 
l opublikowane i dostępne źró_ 
jdła. Rocznie otrzymujemy i prze 
; kazujemy zainteresowanym 
? około miliona informacji na- 
‘ tikowych, które znajdują się 
■ w dwustu seriach czasopism

Mały Lotek
LOSOWANIE I
5, 18, 21, 25, 26

obejmujących 27 dyscyplin 
naukowych, stu biuletynach 
tzw. „informacji sygnalnej” 
oraz w „Przeglądzie nauki i 
techniki”. Nad wyborem i se­
lekcją publikacji pracuje u 
nas ponad cztery tysiące osób 
oraz dwadzieścia cztery tysią 
ce współpracowników. Mate­
riały, które nas interesują (są 
to również polskie czasopisma) 
otrzymujemy ze stu ośmiu kra 
jów w siedemdziesięciu dwóch 
językach. Kraje socjalistycz­
ne obok materiałów drukowa­
nych otrzymywać będą także 
informacje powielone na taś­
mach magnetofonowych. Pro- 
dukuje się je w systemie 
„Assistent”, a obecnie korzy­
stają z nich naukowcy z Buł­
garii i NRD, gdzie znajdują 
się komputery przystosowane 
do odbioru zakodowanych w 
ten sposób informacji.

rą przeznaczoną dla systemu 
mikrofiszowego. Bardzo wyso 
ko cenimy sobie współpracę z 
poznańskim ośrodkiem i ma­
my nadzieję, że będzie się ona 
nadal pomyślnie rozwijała. 
Podczas rozmów, które obec­
nie przeprowadziliśmy, ustali 
liśmy, zadania dla obu stron 
wynikające z włączania się 
polskich użytkowników do sy 
stemu zautomatyzowanego o- 
raz zasady uczestniczenia po­
znańskiej placówki we współ­
tworzeniu systemu.

Notował Z. R.

LOSOWANIE II

F 2, 4, 7, 22. 24 
Końcówka banderoli 1W7

Express-Lotek

Z Ośrodkiem Informacji Na 
bk owej PAN nasz Instytut 
współ pracuje od dziesięciu lat. 
Ośrodek poznański jest jesz­
cze niewielki, jednak w zakre 
sie chemii i technologii! che­
micznej pełni już obecnie rolę 
wiodącą w kraju. Dysponuje 
nie tylko dobrą kadrą, ale 
także specjalistyczną aparatu
I SATYRA‘^-*-^^

Poznańscy naukowcy od pię 
ciu lat prowadzili badania 
związane z możliwością prze­
dłużenia eksploatacji oleju 
ciągnikowego „Superol 11-w”. 
przy dużym zainteresowaniu i
ooparciu Instytutu 
twa. Mechanizacji i 
kacji Rolnictwa. WZ 
kombinatów PGR

Budownic 
Elektry fi 

PGR oraz 
i o«rod-

ków kółek rolniczych z Wiel­
kopolski. Wynikiem badań 
jest przedłużenie normy eks-
ploatacii oleiu 
typu „Ursus” ze 
stu godz:n.

w ciągnikach 
stu do dwu-

Jak 
skim

obliczono 
oddziale

w noznań- 
przedsiębior-

stwa .POSTEOR” pozwoH to 
zrezygnować z importu dodat 
ków uszlachetniających ropę, 
a więc zaoszczędzić rocznie 
ponad miliard złotych oraz 20 

, min dolarów w skali całego 
• kraiu. (zr)

Rząd hiszpański
ogłosił normy wyborcze

Rząd hiszpański, po wielogodzinnym posiedzeniu, zakończo­
nym we wtorek wieczorem, ogłosił normy wyborcze które 
będą obowiązywać w pierwszym od przeszło 40 lat powszech­
nym głosowaniu do parlamentu.
Do nowych Kortezów — w od 

różnieniu od dotychczasowych, 
mianowanych przez Franco (bę 
da one parlamentem dwuizbo­
wym) wejdzie 350 deputowa­
nych i 207 senatorów .

„Próg wyborczy”, mający 
uniemożliwić wybór do Korte­
zów przedstawicieli małych 
partii, został ustanowiony na

Nowe i lepsze 
rowery z Bydgoszczy

W polskim zespole nie było na 
pastnika zdolnego do oddania 
zaskakującego strzału, przepro­
wadzenia so^wej skutecznej ak­
cji. Janusz Sybis po kontuzji od 
niesionej w meczu z Widzewem 
grał słabo i po pierwszei połowie 
został zmieniony na Fabera. In­
ni napastnicy Śląska należeli do 
najsłabszych punktów drużyny. 
Niepewnie grała defensywa, a tak 
że bramkarz Zygmunt Kalinow­
ski, który nie pooisał się przy 
obydwu bramkach, straconych 
przez Śląsk.

W tej sytuacji gospodarze mie 
li ułatwione zadanie. Przewyż­
szali gości wyszkoleniem technicz 
nym, szybkością, zdecydowaniem 
akcji ofensywnych. Wprawdzie 
długimj okresami gra w polu by­
ła wyrównana, a momentami na­
wet Śląsk przeważał, to iednak 
groźnych sytuacji pod bramką 
włoską było niewiele. Najlepszej 
nie wykorzystał w 72 min. Ta­
deusz Pawłowski, który z kilku 
metrów strzelił ponad poprzecz­
kę. Warte odnotowania były tak 
że strzały Jana Erlicha z woleja 
'nad poprzeczka), piękna ..słów­
ka” Zygmunta Garłowsklego 
(obronił bramkarz) oraz ki’ka 
strzałów młodego pomocnika Śląs 
ka Mieczysława Olesiaka. Ten 
ostatni był chyba najlepszym pił­
karzem w swojej drużynie. Wal­
czył bardzo ambitnie, inicjował 
wiele akcji i najczęściej zatrud 
niał bramkarza Carmignaniego.

Japonia liderem 
hokejowych MŚ

Po środowych spotkaniach na 
hokejowych mistrzostwach świata 
grupy ,,I?” w Tokio nastąpiła 
zmiana lidera. Na pierwszą po­
zycję wysunęła się reprezentacja 
Japonii, która w środę pokonała 
Jugosławię. Japończycy mają jed 
nak rozegrany jeden mecz więcej 
niż drużyna NRD. Trzecią pozycję 
objęli hokeiści Norwegii spycha­
jąc na czwarte miejsce Polaków. 
I tu jednak Norwegowie rozegra 
li jeden mecz więcej niż nasi za­
wodnicy.

Wyniki środowych spotkań: Ja­
ponia — Jugosławia 4:1 (0:1. 4:0,
0:0), Holandia — Austria 4:3 (1:1,
1:1, 2:1), Norwegia 
(3:1, 2:0, 3:1),
1. Japonia
2. NRD
3. Norwegia
4. Polska
5. Węgry
6. Jugosławia
7. Holandia
8. Szwajcaria
9. Austria

— Węgry 8:2

5 9:1 22—9
4 8:0 30—10
5 7:3 21—16
4 6:2 17—54
5 4;6 21—28
5 3:7 20—24
5 3:7 15—28
4 2:6 17—15
5 0:10 15—34

Memoriał B. Czecha
i H. Marusarzówny

Ostatnią konkurencją Memoria 
łu Bronisława Czecha i Helen* 
Marusarzówny był bieg na dys­
tansie 3 X 10 km mężczyzn. Za­
kończył się on wspaniałym suk- 

^cesem reprezentantów Polski, 
którzy stoczyli piękny pojedynek 
z czołową drużyną świata, pierw­
szym zespołem NRD. Do walki 
wyruszyło 17 sztafet w tym repre 
zentacje Austrii. NRD. Norwegii, 
CSRS, Włoch, ZSRR. Polski. W 
rywalizacji o pierwsze miejsce li­
czyły się tvlko dwie drużyny 
Polska i NRD I.

Wyniki: 1. Polska (Wiesław Gę- 
bala. Jan Staszel, Józef Łuszczek) 
1:27,57,98, 2. NRD I 1:30.00.23, 3. 
NRD II 1:31.38.93,4. Norwegia 
1:32.26,35. 5. Włochy 1:32.55,20.

Bieg kobiet zgromadził dwanaś 
cie drużyn. Odbywał sie w desko 
nałych warunkach, w blasku słoń 
ca i na zmrożonej trasie. Od po­
czątku na czele znajdowały się 
dwie drużyny NRD, ale warto 
tu zaznaczyć, że zawodniczki te­
go kraju obok reprezentantek 
ZSRR to ścisła czołówka świato- 
^Wynikl: 1. NRD TI 48.43,74. 2. 
NRD I 28,44.10, 3. Polska I (An­
na Pawlusiak. Krystyna Turow­
ska, Anna Gębala) 51.29.39, 4. 
CSRS 52.22,99,5. ZSRR 54.01,47.

☆

We wtorek odbył się drugi kon 
kurs skoków na Dużej Krokwi.

Konkurs był najlepszym świa­
dectwem tego jak głęboki kryzys 
przeżywa ta konkurencja w na 
szym kraju. Zwyciężył zdecydo­
wanie Harald Duschek (NRD), 
który miał najdłuższe skoki w 
dwóch seriach na odległość 111.5 i 
106.5 m. Jego rodak Martin We­
ber, który zdobył drugie miej­
sce, miał skoki 111.5 i 104 m, a 
na trzecim miejscu Falko Weis- 
flog 106 i 101 m.

Honor polskich skoczków probo 
wał ratować dwuboista Stanisław 
Kawulok. Zdobył on szóste m'e( 
sce skokami na odległość 97-3 1 
91 m. Te odległości chyba najle­
piej mówią o tym. jak ogromną 
przewagę miała czołówka nad es 
>ą reszta startujących zawodni­
ków, (FAP)

F. Maertens
nadal liderem

We wtorek uczestnicy wyścigu 
..Open” Paryż — Nicea rozegra 
piąty etap składający się z dwoc 
części:! podetap Digne — pli® , 
Campagne (147.5 km) i II pode-ap 
Barneoud — Faul Ricard (87

Na starcie w Digne stanęło 
kolarzy (wycofał się Włoch 
gamo). Tuż po starcie kra , 
miał Holender van den HoeC^on 
odwieziono go do szpitala z K 
tuz ją głowy. , e

Etap miał spokojny 
ale na 108 km przed metą w r 
de Campagne pozwolono ucl®c,„a 
tendrowi Royowi SchUitenowi ( ■ 
on duże straty, które Pcnl0S ,vY. 
czwartym etapie), Schuiten - 
grał z jedenastominutową 
wagą nad peletonem, w k. . 
dotarli do mety razem 
poz.ostali kolarze.

Oto wyniki I podetapu *

1. Roy Schuiten (Holandia)i 
3:33.42 (z bon. 3:33.39). 2. pat 
Sercu (Belgia) — 3:44.58 (z 
3.44.56), 3. Walter Godefroot o5 
gia) — 3:44.58 (z bon.
Franz Verbeeck (Belgia) • __ 
5. Jacques Esclassan <Pran,Ceigia) 
3:44.58, 6. Wilhelm Peeters (»e & 
— 3:44.58.

liderem jest nadal Freddy

Piłkarski
Puchar Polski

poziotnie trzech procent, a za­
tem niższym aniżeli domagała 
sie prawica neofrankistowska 
z „sojuszem ludowym” na czele. 
W poszczególnych okręgach wy 
borczych nie będą liczone gło­
sy oddane na te partie i ugru- 
pcwama, które uzyskają ich 
mniej niż 3 procent.

Do udziału w wyborach rząd 
nić dopuścił blisko 2 min Hisz­
panów w wieku od 18 lo 21 
lat. Przyznanie czynnego pra­
wa wyborczego obywatelom, 
którzy ukończyli 18 lat, było 
przedmiotem kampanii partii le 
wicowych. (PAP)

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
o Puchar Polski Stal Mielec po­
konała ŁKS Łódź 4:1 (2:1). Bram 
ki dla Stali zdobyli Andrzej Szar 
mach 2 (w 30 i 80 min.), Henryk 
Kasperczak (w 2 min. z karnego) 
oraz Andrzej Demko 59 min.). 
Dla ŁKS Marian Galant (7 min.).

U. Konzett pierwsza 
w Folgarśda

W miejscowości Folgarida od­
był się w środę narciarski sla­
lom gigjant kobiet, zaliczony do 
punktacji PÓcharu Europy.

Zwyciężyła reprezentantka Liech 
tenstekru Ursula Konzett wyprze 
dzająe o jedną setną sekundy 
Christę Kinshofer (RFN) oraz 
Czechosłowaczkę Dagmar Kuzma 
novą. Oto czołowa dziesiątka kon 
kurencji:

2, 15, 27, 35, 43

td

STRONA

Wśród prawie 1 240 000 rowe 
rów, jakie wyprodukuje w br. 
nasz główny wytwórca — za­
łoga zakładów „Predom-Ro- 
met” w Bydgoszczy, będą no­
we odmiany o lepszych wła­
ściwościach. np. turystyczno- 
sportowe „Gazele” dla pań i 
męskie „Pasaty” wyposażone 
zostaną w koła 27 calowe oraz 
w przednie i tylne przerzutki 
z 10 biegami, dzięki czemu bę 
dzie można nimi jeździć łat­
wiej i wygodniej na dłuższe 
wycieczki. W fabryce rozwi­
jana jest również produkcja 
rowerów składanych w wer­
sji turystycznej — na kołach 
o większej średnicy i wzmoc­
nionej konstrukcji podzespo­
łów.

Ostatnio w „Romecie” za­
stosowano tzw. typizację rowe 
rów — zamiast 100 odmian po 
jazdów, będzie ich w br. oko 
ło 70, ale za to bardziej nie­
zawodnych. (PAP)

Uniwersytet rzymski 
ponownie otwarty

Wczoraj ponownie otwarto 
uniwersytet rzymski, zaińknię- 
ty z powodu zamieszek śtijdenc 
kich. Uniwersytet uważany za 
największy w świecie (170 000 
studentów), zamknięto po raz 
pierwszy w połowie lutego br. 
po interwencji policji która u' 
sunęła z terenu uczelni straj­
kującą młodzież. Uczelnia 
rzymska, otwarta na krótko, 
znów została zamknięta gdy 
strajkowy ruch studencki nie 
ustał lecz objął swym zasię­
giem inne uczelnie w kraju.

Studenci włoscy protestowa­
li przeciwko proponowanym re 
formom oświaty i bezrobociu 
wśród absolwentów uczelni.

1. Ursuta Kon»e<t (I>echtenstein)
1.28,41

2. Christa Kinshofer (RFN)
1.28,42

3. Dagmar Kuzma<nova (CSRS)
1.29.11

4. Sigrid Totsctwiig (Auwtria)
1.29,92

5. Elena Ma totus (Iran) 1.29,97
6. Michaela Schaff ner (Austria)

1.30,25
7. Gerlinde Strixnec (Austria)

1.30,34
8. Jana Zemanova (CSRS)

1.30,47
9. Dyndali Hyer (USA) 1.30.49
10. Murielle Mandrillon (Francja)

1.30.70

tens (Belgia). (PAP)

J. Niedźwiedzki
zawieszony 

w prawach zawodnika
ostatnich meczac^L- 
reprezentacji Po.
w Cartagenie i 

nie wystąpił Jacc

W 
wych 
panią 
cach nie wystąpił ab-
wiedzki, motywując sw J osO. 

sencję trudnościami nat J^g^da 
bistej. Tymczasem, nie „Atniczy1 
jąc zezwolenia 
on 13 bm. w międzyna " dnlu. 
turnieju tenisowym w 
Z tego względu połski ^^ie- 
Tenisowy podjął decyzje „jego 
szającą Jacka N1^d/rpDrezef ta° 
czasowo w prawach r ę^oweJ- 
ta i członka kadry nau*1017 IU W77GŁOS
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Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/T8 
w następujących zawodach :

1. W DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA
— MURARZ - TYNKARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych,
— MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA,

2. W TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA
— STOLARZ BUDOWLANY, 
oraz do zawodu
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.
W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane 
przepisami wynagrodzenie.
Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do Techni­
kum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
sekcja szkolenia i adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego nr 128 — telefon 66-50-51, wewn. 123.

752-K1

darń. Mazowiecka 6 m. 4, 
17854g

Sprzedam motocykl „Ga 
żela” i piec żeliwny stało- 
palny. Tel. 67-22-99, godz. 
16—20. 17824g
Sprzedam znaczki polskie 
lata 1989—75 komplet. O- 
siedle Kraju Rad 34 m.
64. 17825g
Sprzedam dywan wełnia­
ny 2X3 m. Tel. 67-30-25.

17871g
Sprzedam wózek głęboki 
francuski. Kossaka 3 m. 3,
godz. 17—19. 17873®
Sprzedam spawarkę tran
sformatorową,
c. żeliwne,
prostownik do 
akumulatorów. 
32-02-48.

grzejniki 
używane, 

ładowania 
Telefon 

17874g
Sprzedam złoty zegarek 
damski 7 gram. Ul. Boh. 
Westerplatte 59. 17915g
Sprzedam Jawę 175-Sport.
Poznań, Zgoda 44 m. 2. 

17916g
Sprzedam ziemniaki — 
„Uran” 60 ton. Stefan Wa 
laszczyk, Otorowo, gmi­
na Szamotuły, woj. po­
znańskie. 17925®
Sprzedam motorower Ro­
met 750 i rower wyścigo­
wy Rekord. Goplańska 21 
m. 1, po godz. 15. 17929®
Sorzedam wzmacniacz 30 
W. Mosina, tel. 378.

17888g
Sprzedam wózek dla bliż 
niąt, głęboki. Ul. Pradzyń
skiego 48 m. 3. 17894®
Sprzedam wózek niemiec 
ki głęboki. Poznań, ulica 
Polna 7 m. 21. 178S5g

Żuka (skrzyniowy posze- ’ Sprzedam nwo wybudo- 
wany domek jednorodzinrzony), stan dobry, sprze

dam. Os. Piastowskie 97 
m. 23. 18690g
Sprzedam samochód Opel 
Rekord 1700 L, rocznik 
1967. Telefon 627-35 w dni 
— poniedziałki, środy, 
piątki, od godz. 16.

18757® pr
Sprzedam Fiata 126 p — 
lipiec 1975 r. Poznań-Wi- 
nogrady, Osiedle Przyjaź 
ni 9 m. 45, po godz. 16.

18696g
Trabanta Combi 601 sprze 
dam. 63-030 Kostrzyn, Pół 
wiejska 30, tel. 262. 320p
Sprzedam Fiata I26p. Na­
tychmiastowy odbiór z 
Polmozbytu. Tel. 543-98.

18869g
Pilnie sprzedam Syrenę 
102. Os. Powstań Narodo-
wych 6 m. 28. 1395-Ig
Pilne! Kupię błotnik le­
wy przedni do Wartbur­
ga 1000. Tel. 554-79.
_________________  18787g
Kupię nową Syrenę 105 L, 
odbiór Polmozbyt. Jan 
Stępniak — Przybrcda, 
62-090 Rokietnica. 18593g
Sprzedam Peugeota 504, 
rok 1972, stan dobry. Ko­
nin, tel. 281-92, informacje
od godz. 14. 18767®
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, po remoncie silnika. 
Bogdanowo, ul. Kowalew
ska 56. 17729g

Zguby S Różne
Zaginął gołąb „ryś”, sa­
miec. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel. 542-37 
od godz. 10—18. 18897g

ny, bliźniaczy, wykończo 
ny. Józef Musiał, Wrześ­
nia, ul. Świdnicka 26.

318p
Willę z ogrodem, zamie­
szkałą, sprzedam, okolica 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17525g

PAMIĘTAJ!
KOZIOŁKI”

TO NASZA 
WIELKOPOLSKA GRA LICZBOWA!

PODWÓJNE ZAKŁADY —
TO PODWÓJNA SZANSA WYGRANEJ !

926-K1

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 Hajdrych.

16890g
Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów 250 VA — 
400 VA oraz naprawy ra­
dioodbiorników lampo­
wych, tranzystorowych, a- 
dapterów, telewizorów — 
wykonuje Warsztat Usłu 
gowy „Radio Wenus” — 
właściciel Jerzy Janiszew 
ski, Poznań, Wielka 20.

15650®
Zespół Adwokacki nr 13 
— zawiadamia, że prze­
niósł swą siedzibę z ulicy 
Fredry 1 na ul. Młyńską 
13 m. 2 (vis a vis wejścia 
do Sądu Rejonowego w
Poznaniu). 17654g
Anteny telewizyjne insta 
luję. WUSP „Usługa”, tel. 
444-37, w. 8, godz. 7—15, 
Anioła. 17025g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska.

Wypożyczalnia sukien
.ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu. Swobo- 
dowa, Mickiewicza 20.

17787®
Cy klinowanie lakiero­
wanie parkietów poleca 
Zakład Usługowy — Ro­
man Cioch, tel. 639-26.

17932®
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 20-47-00, Łagodzki.

18265®
Osoba, która nabyła sa­
mochód marki „Zaporo­
żec”, nr rej. PY 1629, pro 
szona jest o natychmias­
towe zgłoszenie się pod 
adresem : Stanisław We­
sołek, Poznań, Michało­
wo 67 m. 6. 18743®

@ Matrymonialnemilowi< 'aiWS
Panna, mgr, 25-letnia, wy 
soka, spokojna, kultural-
na pozna kawalera o
podobnych cechach. Dy­
skrecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17628®.________________

, Panna po studiach, 28-let 
nia, materialnie niezależ­
na, pozna kawalera prawe 
go charakteru, wzrostu 

: powyżej 180 cm, wyzna- 
! nia rzymsko - katolickiej 
i go. Zdjęcia mile widzia-

ne. Cel matrymonialny.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17637g.
Panna 21-letnia, wykształ 
cenie średnie — pozna ka
walera wykształceniu

Sprzedani Syrenę Bosto, 
z gwarancją. Władysław- 
Kołodziejczak. Sasinowo. 
62-022 Świątniki. 17868®

O Lokale

Balustrady,
17193g

ogrodzenia
ozdobne, kraty, konstruk 
cje metalowe wykonuje 
Ponpe, Poznań, Jaszuń- 
skiego 12, tel. 32-04-45.

17478g

Poszukuję świadków wy­
padku potrącenia dziew­
czynki przez taksówkę 
na skrzyżowaniu ulic 
Świerczewskiego i Szylin 
ga dnia 26 marca 1975 ro­
ku, wieczorem (mecz pił 
karski Polska — USA). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1894»g.

średnim technicznym lub 
wyższym do lat 28. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla I7649g.
Panna 23-letnia, średnie 
wykształcenie, wysoka — 
pozna przystojnego kawa 
lera bez mieszkania ze 
średnim lub wyższym wy 
kształceniem, bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17Ś59g.

Praca S Nauka
Uczciwą panią do prowa 
dzenia domu przyjmę za 
raz. Warunki bardzo do­
bre. pokój samodzielny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18595g.
Szlifierza, tokarza zatrud 
nię. Szlifiernia cylindrów. 
Poznań, Szczęsna 11 przy 
Botaniku. 18589g
Pani do rocznego chłop­
ca, potrzebna w godz. 9— 
13. Os,. Jagiellońskie 53 
m. 11.17723®
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Poznań, ul. Madziar­
ska 54a. 17730®
Po godz. 16, podejmę każ 
dą pracę, oprócz gotowa­
nia, szycia, warunek po­
kój, c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17766g
Poszukuję sekretarki z do 
brą znajomością pracy 
biurowej. Warunek biegła 
znajomość niemieckiego 
i maszynopisania. Warun 
ki korzystne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17815g.
Przyjmę ucznia. Wytwór 
nia luster, Poznań, ul. 
Głogowska 73. 17823g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
Pa, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
__________________ 16667®

Kupno Sprzedaż
Kupię silnik elektryczny 
ok. 3.000 kW wysokoobro 
towy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17768g

Kupię tanie pianino, for­
tepian krótki, dywan. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18980g.
Kupię złote przedmioty. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17722g.
Kupimy 3 nowoczesne to 
karnie, wiertarki słupko 
we, frezarkę i heblarkę 
do metalu, dźwigi i podno 
śniki samochodowe o ma 
łym stopniu zużycia. O- 
ferty telefoniczne Otoro- 
w’o 20. 17788g
Kupię silnik 0,9 do 1,5 kW, 
może być do przewinięcia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17848®.

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita — polecam. Wójt 
czak, Czerwonej Armii 
23. 16029g
Poziomki bezrozłogowe, 
najlepsza odmiana o du­
żych owocach, obficie o- 
woeujące, silne sadzonki, 
szt. 2 zł — wysyłam za po 
braniem pocztowym — 
Brzeziński, 60-340 Poznań, 
Osiedle Plewiska, Stru­
mykowa 1, ogrodnictwo 
pod lasem. 18462g

Sprzedam fortepian retro 
lub zamienię ha pianino. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18215g.
Sprzedam wózek niemiec 
ki, głęboki ze spacerów- 
ką, w bardzp dobrym sta 
nie. Poznań, Woźna 14 a 
m. 6. 18953g
Pianino „Legnica” płaszcz 
damski skórzany, roz­
miar 46 — sprzedam. Po­
znań - Smochowice, Ma­
zurska 9. 17776g

Sprzedam tanio kalkula­
tor Texas TI30 — Poznań, 
Asnyka 9 m. 7. 17725g
Sprzedani złoty sygnet II 
próby z rubinem, waga 
8,5 k. Tel. 541-29, do 15.

___________ 17755g
Sprzedani łóżeczko dzie­
cięce oraz spacerówkę 
niemiecką. Swarzędz, ul. 
Skargi 6 (niedaleko Ośro­
dka Zdrowia). 17767g
Simson 50 ccm, nowy typ 
— sprzedam. Poznań, Gro 
chowska 45, po godz. 16. 

17779g
Sprzedam organy lonika 
dwustopniowe oraz sakso 
fon tenorowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17780g.
Sprzedam wózek głęboki, 
prod. NRD. Ul. Kosińskie 
go 8 m, 18.17793g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Lada 230”, szafkową 
z napędem nożnym. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17841g.
Sprzedam tanio pianino 
koncertowe. Teł. 433-14, 
po godz. 16. 17849®
Sprzedam większą Ilość 
drewna: budulec, kozło- 
wina i wyrywaczkę do 
lnu. Nowicki. Piotrowo, 
gmina Ryczywół. 17811®
Sprzedam tokarkę stoło­
wą. Grunwaldzka 43 m. 8. 
_________  17814g 
Bramę metalową do ogro 
du, nową, ze słupkami — 
sprzedam. Poznań, tel. 
67-61-13._____________ 17822g
Sprzedam jadalnię. Tele­
fon 33-05-35. 17855g

Pilnie sprzedam rower 
Jaguar Specjał. Telefon 
655-66. 17899®
Sprzedam maszyny sto­
larskie, komplet do robie 
nia mozaiki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17900g.
Sprzedam akordeon Welt
meister 80 bAs, nowy
oraz spacerówkę składa­
ną (turystyczną). Sikor­
skiego 34 m. 24. 17905®
Sprzedaję — przyjmuję 
zamówienia na sadzonki 
chryzantem. Luboń 3. Dłu
ga 59. 17992g
Sprzedam radio „Eliza­
beth” Hi-Fi (z gwaran­
cja.). gramofon „Fonoma 
ster” z kolumnami. Tel. 
67-58-88 (po godz. 16).

18000®

ram

W dniu 12 marca 1977 roku zmarł

CZESŁAW MAJCHRZAK
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, sumienne­

go pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja., Samorząd Robotniczy 
oraz koleżanki i koledzy 

z Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Montażowego.

1026-K3

Unia 14 marca 1977 r. zmarła przeżywszy lat 76
■“bja najdroższa żona, śp.

EMILIA DOMINICZAK
Pogrzeb 

cnientarzu

W. Ugory

odbędzie się 18 bm. o godz. 16 na 
w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony
M Ą 2

20. 18953®

+ Unia 14 marca 1977 r. zmarł w wieku 79 lat, 
namaszczony Olejami św„ nasz ukochany 

i ojciec, śp.

JÓZEF ROSALA
emeryt PKP

dzvn^rZeb- Obędzie się w piątek, 18 bm. o go- 
e 9-15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i córka 
Madalińskiego 8 m. 13. 1031-U3

t 14 głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
\vite a ^arca 1977 roku zakończyła swe praco- 
cia nasza kochana mama, teściowa i bab- 

’ Przeżywszy lat 75. śp.

GENOWEFA SYSŁO 
z domu Mazurkiewicz 

emerytowana nauczycielka 
dzin^2.6.15, °dbędzie się w piątek, 18 bm. o go- 
r<)\ce m30 na crnentarzu parafialnym na Sła- 

Msza św. przed pogrzebem o godz. 15.

W smutku pogrążona

LeCha 26 m- 2.
Masztowa 3. 1020-U3

Garażu poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18800g.
Panienki pracujące poszu 
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18799®.

ferty

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, z wkładką 
sportową, stan idealny. 
Oferty — „Prasa’, Gruń- 
waldzka 19 dla 18211g.

Sprzedam pół domu, par 
ter, z wszelkimi wygoda­
mi, garaż, blisko tramwa 
ju, z zamianą na M-3 i ka 
walerke. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17599g 
Sprzedam dom piętrowy 
w Kostrzynie Wlkp„ 15 
proc. do wykończenia. 
Wiadomość: Poznań, Os. 
Manifestu Lipcowego 58 
m. 5, po godz. 16. 17607®

Sprzedam pierścionek zło 
ty 5 g. Osiedle Wielkiego 
Października 12 m. 117, po
godz. 16. 18218®
Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki, serwantkę. Te­
lefon 452-45, do godz. 15. 

18221g

Sprzedam w Luboniu dom 
w budowie, materia) bu­
dowlany, ogród owocowo- 
warzywny, barak miesz­
kalny. W rozliczeniu po­
trzebne własnościowe M-3. 
Tel. 20-29-15, w godz. 
19.30—22. 17622g

Pralkę automatyczną no 
wą, z Pewezu, sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 32 m.
25. 18233g
Sprzedam kiosk aluminio 
wy do lodów i napojów. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18237g.

Sprzedam dom (bliźnia­
czy) z .ogrodem. Wolne 4 
pokoje, kuchnia, łazienka. 
Warunek mieszkanie — 2 
ookoie, kuchnia i łazien­
ka. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 17695g.

Samochody
Sprzedam Syrenę 10®. Ko 
ścian, Grodziska 22. 319p

Dom jednorodzinny, te­
ren pod ogrodnictwo — 
sprzedam. Wiadomość — 
Wschowa, ul. Ogrodowa 
12, Leszczyńskie, tel. 455.

17611g

^.-1 
Ki 
H

UWAGA

waldzka 19 dla 17692g.

Działkę budowlaną, war­
sztatową 1290 m*, Szcze­
pankowo — sprzedam. O-

Kupię domek z ogódkiem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17713g.

„Prasą”, Grun-

® Nieruchomości

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I

W dniu 15 marca 1977 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie po bardzo pracowitym życiu w 
84 roku życia, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babunia, siostra i ciocia, śp.

SEWERYNA PLUCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1S bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym z bólem zawiadamiają

.dzieci i rodzina
19194®

tDnia 13 marca 1977 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św„ nasz kochany mąż, troskliwy ojciec, teść, 

dziadziuś, brat i szwagier, przeżywszy łat 62, śp.

MARIAN PRAŁAT

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 19 bm. o godz. 15 w kolegiacie w Kór­
niku, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

W głębokim smotku pogrążona

Kórnfk, pl. Powstańców 1. 18953®

x Dnia 16 marca 1977 roku zmarła po długiej 
T i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami św„ 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ROZALIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 11.06 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1019-U3

x Dnia 16 marca 1977 r. zmarł po długich i cięż- 
T kich cierpieniach, przeżywszy lat 74 moj 
drogi mąż, kochany tatuś, teść, dziadek i wu­
jek, śp.

JOZEF KUBISZ
Pogrzeb 

z kaplicy
odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 
cmentarnej w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Nowy Tomyśl, ul- Kościuszki 6. 19CC0g

61-728,

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu
ul. Ratajczaka 46

OGŁASZA ZAPISY

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

W ZAWODACH:
MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH. 
POSADZKARZ, 
BLACHARZ - DEKARZ, 
MURARZ, MONTAŻYSTA, 
MALARZ,
MONTER zewnętrznych instalacji budowlanych.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie. 
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w internacie.
Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu
«i. Raiajcsaka 46, II piętro, pokój 218, teL 573-31, wewn. 38.

562-K1

+ Dnia 16 marca 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 72, moja najukochańsza żona, na­

sza droga matka, siostra, teściowa, babcia i cio­
cia, śp.

SEWERYNA KOSMOWSKA
z domu Kurowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 9-50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

OT. Dąbrowskiego 92 m. 8. W32-U3

+ Dnia 14 marca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój drogi mąż, ukochany brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy łat 63, śp.

WŁADYSŁAW CZYŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu jurrtkowskim.

W głębokimi żalu pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Rybaki 22A m. 33. 1034-U3

a. Dnia 15 marca 1977 roku po krótkiej ehoro- 
T bie zakończyła swe pracowite życie, nama-
szczona 
droga i 
babcia,

Olejami św„ przeżywszy lat 88 
ukochana matka, teściowa, babcia 
śp.

CECYLIA PORADA
z domu Bigos

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. 
dżinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W

Autobus sprzed domu 
dżinie 11.
Ul. Czajcza 2a m. 13.

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — donosi, że w zwią­
zku z pracami konserwacyjnymi na urządze­
niach uzdatniania wody w dniu 20. III. 1977 r. 
(niedziela), od godz. 7—15 — nastąpi

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY
w sieci wodociągowej miasta Poznania, zwłasz­
cza w dzielnicach Nowe Miasto i Stare Miasto.

Prosimy mieszkańców ' zamieszkałych na 
wyższych kondygnacjach oraz zakłady przemy­
słowe o dokonanie odpowiednich zapasów wo­
dy. W związku z w/w pracami w okresie kil­
kugodzinnym mogą nastąpić zmiany cech fi­
zycznych wody, jak barwy i mętności.

W takich przypadkach należy odpuścić wo­
dę aż do zaniku powstałych zanieczyszczeń.

1055-K1

tDnia 14 marca 1977 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św„ przeżywszy lat 69, śp.

ANTOM KATARZYŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

nasza 
i pra-

smutku pogrążona

żałoby odjedzie o go-

T918-U3

tDnia 11 marca 1977 r. zasnął w Bogu, 
żywszy lat 72, mój najdroższy ojciec,

JOZEF PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. 

dżinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

prze- 
śp.

O go-

W głębokim smutku pogrążona 
córka z dziećmi

Ul. Fabryczna 13 m. 9. 1033-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają
rodzina i przyjaciele

1O17-U3
KESE9SKSI4

tDnia 15 rparca 1977 roku zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami, św., moja najdroższa 
córka, przeżywszy lat 35, śp.

ZOFIA OSIŃSKA
Pogrzeh odbędzie się w piątek, 18. III. 1977 r

o godz. 14.30 na cmentarzu 
W najgłębszym żalu

O J c

w Bninie.
i smutku pogrążony 
I E C

19101g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 marca 
1977 r. zmarł nagle w Karpaczu, przeżywszy 
51 lat nasz najukochańszy syn, brat, tatuś i wu­

jek

JERZY KŁOSOWSKI
Pogrążona w głębokim smutku

(RODZINA
l«951g
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Czwartek

Zbigniewa, 
Patryka

Nowość z Nowego Tomyśla Leszczyńskie
Słońce: 6.03—18 Zaprawy

POZNAŃ

OPERA

TEATR? do wód gazowanych

Przeżyły whl

g. n „Opowieści
Hoffmanna”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 
Czanity”.

POLSKI — g. 19 
łacu”.

NOWY — g. 19 ,

,Derby w pa-

.Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

moteusz”.

Wysoką markę mają wśród 
klientów wyroby Przetwórni 
Owocowo-Warzywnej w No­
wym Tomyślu należącej do 
poznańskiego Wojewódzkiego 

aZwiązku Spółdzielni Rolniczych. 
Różne jej przetwory szybko

KALISZ

TEATR 1 
SKIEGO — 
rypła”.

IM. W. BOGUSLAW-
,Tato, tato sprawa się

ONA
CHODZIEŻ Noteć: „Dziewczyna

znikają ze sklepowych półek w 
wielu rejonach kraju .Są bo­
wiem smaczne i wysokiej ja­
kości. Co jakiś czas podejmuje 
sie też produkcję nowych wy­
robów.

Od początku bieżącego roku 
nowotomyska przetwórnia wy­
rabia kolejną nowość. Nie jest 
ona wprawdzie przeznaczona 
bezpośrednio na rynek, ale mado dziecka”. 

CZARNKÓW: „Powrót tajemni- _ , _
czego blondyna”. | duże znaczenie dla poprawy

cenie”, „Strzały Robin Hooda”. | młodzące. Są to zaprawy do 
produkcji wód gazowanych na 
naturalnych surowcach (jarze-

GOSTYŃ: „Klatka”.
GÓRA: „Ludzie godni szacun­

ku” 1 „Skarb na wyspie”.
GRODZISK 
JAROCIN;

ko”.
KALISZ

„Nie ma sprawy”. 
.Gwiżdżę na wszyst-

binowo-korzenne, pomarań

Oaza: „1 
„Wrzos”, 
rena: „1 
rena”.

Kosmos:
.Konie Valdeza”:

.Oddział”;
Stylowe.

„West side story”; 
.Hazardziści” i „Mała

Sy- 
sy-

czowo-korzenne i pomarańczo- 
wo-miętowe), z których korzy­
stają wytwórnie wód w całym 
kraju. Napoje z nich dodat­
kiem są smaczne i zdrowe.

KĘPNO: „Trędowata”.
KOLO: „Żądło”.
KONIN Górnik: „Dzieje grze­

chu”; Centrum

W br. opuści zakład w No­
wym Tomyślu (w specjalnych

,Cyrk w cyrku”. .Serpico” 1 gpojemnikach) około 250 ton tych
KOŚCIAN;

wice***
KROTOSZYN:

.Płonący wieżo-

.Dagny” i „Co-
largol na Dzikim Zachodzie”. 

LESZNO: „Stara strzelba”. 
NOWY TOMYŚL: „Godziny

zapraw, a — sondując potrze­
by — produkcja ma być syste­
matycznie zwiększana, (bop)

OBORNIKI; „Romantyczna

gro-

An-
gielka” i „Baśń o Jasnym Soko­
le”.

OSTRÓW Roma: „Czerwone cier 
nie” i „Zbereżnik”; Słońce: „Ka­
rino” cz. II i „Stara strzelba”.

OSTRZESZÓW7: „Rywalka”.
PIŁA Iskra; „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”;'Sokół: „Tragedia Po 
sejdona”.

RAWICZ: „Po sezonie” i „Pira­
ci na Pacvfiku”.

SŁUPCA: „Klatka”.
ŚREM Słonko: „Ojciec chrzest­

ny II” i „Konik Garbusek”; Klu­
bowe: „Trzęsienie ziemi”,

ŚRODA: 
SYCÓW:

Wodociągi i kanalizacja, 
niezbędne dla funkcjo­
nowania każdego mia­

sta, w Gostyniu były dotych­
czas znane raczej ze słyszenia. 
Zbiegiem różnych fatalnych 
okoliczności miasto to leżące 
w centrum bogatego rolnicze­
go regionu, do dziś zaopatruje 
się w wodę z setek studni, a 
ścieki odprowadza, jak się da 
— najczęściej do szamba. Jak 
groźne memento pamięta się 
w Gostyniu pogląd, że mia­
sto bez infrastruktury komu­
nalnej skazane jest na starczy 
uwiąd, na upadek.

Ale Gostynicswi taki los na 
powno nie jest pisany. Swiad 
czą przeciw takim schyłko­
wym tendencjom nowe budo­
wy przemysłowe, rosnąca licz 
ba obywateli i długa kolejka 
kandydatów do spółdzielni 
mieszkaniowej. Wreszcie opty 
mistyczną prognozą jest przy­
znanie miastu w ciągu najbliż 
szych kilku lat 51 procent 
funduszów, jakimi cale woje­
wództwo leszczyńskie dysponu 
je na cele komunalne.

W bieżącym roku mają być 
w Gostyniu wykonane roboty 
wodociągowo - kanalizacyjne 
za 48 milionów złotych. Ze 
dano temu dobry początek, fo

W „Po?anexie“ już lato

rozwoju Gostynia
widać na ulicach śródmieścia 
z zerwainymi brukami, rozko­
panych, z głębokimi rowami 
dla kolektora i głównych ma­
gistrali wodociągowych. W 
przyszłym roku ma być odda­
ne do eksploatacji ujęcie w7od 
ne oraz oczyszczalnia ścieków, 
a do wszystkich głównych 
ulic doprowadzone będą ru­
rociągi wodne i kanalizacyjne. 
Stamtąd rozprowadzi się sieć 
mniejszych rurociągów do po­
szczególnych domostw. A 
więc przyszłość miasta, tem­
po przeobrażeń i podnoszenia 
się cywilizacyjnego poziomu 
(łazienki, ubikacje, woda bie­
żąca w kuchniach), zależy w 
Gostyniu od tych, którzy bu-

downictwa mieszkaniowego; 
tuż obok starego śródmieścia 
jest sporo pustych placów i 
ogrodów, gdzie będzie można 
pobudować domy dla kilkuna 
stu tysięcy ludzi. Nie od razu, 
oczywiście, jeszcze czeka w 
spółdzielni 620 członków i 477 
kandydatów. Zapewne przy­
będzie i«h, kiedy nastąpi roz­
ruch budowanej na skraju Go
stynia 
sowni
wy 
kiedy

Proszkowni i Konden- 
Mleka, kiedy ruszy no- 
wydział „Spcmaszu”, 
rozbuduje się Fabryka

dują komunaŁną 
rę-

Wykon awcami 
kolektorów są
Wir o c ławsk i ego 
stwa Robót

Łnfrastruktu-

wodociągu i 
pracownicy 

Przedsiębior-
Inżynieryjnych

Urządzeń Drobiarskich, Huta 
Szkła i inne mniejsze przed­
siębiorstwa. Wszystko zaś za­
leży od infrastruktury, od ja­
kości i tempa pracy Wrocław 
skiego. Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych. Na rezul-

Kolejne dwie mieszkanką, 
jewóaztwa poznańskiego ? 
kały niecodziennego jubi£‘ 
szu setnych urodzin. Ob^cć" 
ła je mieszkanka wsi Boc;n: 
w gminie Pobiedziska — '
Hawdurowlcz, która nie *r? 
rzeka na zdrowie i ma dd 
samopoczucie. Wychowała s ' 
mioro ' dzieci oraz docztl; V 
licznej gromadki 9 wnucząt > 
6 prawnucząt. Z okazji ju", 
leuszu spotkali się z nią p- , 
stawiciele władz gminnych 
tamtejszych organizacji si ' 
łecznych- (bop)

Również pani Józefa Kału, 
obchodzi dzisiaj swe setne ui 
dżiny. Przyszła na świat r 
marca 1877 roku w Łężcachh 
ło Szamotuł. W swej dłr^l 
biografii wychowała 6 <£', 
ci, doczekała się wielu wnukó' 
i prawnuków. Dzisiaj w swe;.! 
lecie odwiedzą ją przedstawi­
ciele Urzędu Miasta i Grri ’ 
w Pniewach, by wręczyć kv.; 
ty i upominki, (ask)taty jego pracy 

Gostyń, (tt )
czeka cały

nr 2. W tym roku mają już za 
soibą pierwsze zmagania z ter­
minami oddawania do użytku 
poszczególnych etaipów wyzna 
czion ych im przedsięwzięć.
Powinni do 15 lutego dopro­
wadzić wodę do ukończonego 
jeszcze w grudniu ub. roku 
domu TO-mieszkaniowego, zbu 
dowanego systemem „patronac­
kim” przez 70 członków go­
styńskiej organizacji ZSMP. 
Ten termin był gwarantowa­
ny dżentelmeńskim słowem 
honoru dyrektora wrocławskie 
go przedsiębiorstwa (pisaliś­
my o perypetiach z wodą do 
„patronackiego” domu w jed­
nym z lutowych numerów 
Głosu”).
Jak nas poinformowano, kłu 

cze do patronackiego budyn­
ku już wręczono mieszkań­
com, a woda została podłączo 
na. Zatem mieszkańcy miasta, 
zwłaszcza ci, którzy z naj­
większą niecierpliwością cze­
kają na rozpoczęcie budowy 
następnych domów mieszkal­
nych, mogą żywić nadzieję, że 
roboty komunalne potoczą się 
w Gostyniu co raz raźniej. Po 
goda spńzyja a przed wykona 
niasmi robót całe lato.

Ten rok ma być dla Gosty­
nia przełomowy, jeżeli — za­
strzegają się ojcowie miasta 
oraz patroni z województwa 
roboty komunalne pobiegną 
zgodnie z planami. Zamierza 
się w tym roku rozpocząć bu­
dowę pierwszego bloku 5-ko>n 
dygnacyjinego w tzw. zespole 
nr 1 (między ulicami: Zjedno­
czonego Ruchu Ludowego, 
Wiosny Ludów i Zieloną. He- 
szewski „Spcmasz”, którego 
filia rozbudowuje się w Go­
styniu, oferuje na cele ogrzew 
cze dla nowo budowanych do 
mów 7,5 gigakalorii ciepła z 
przyfabrycznej kotłowni. To 
już będzie coś. Nie ma też 
przeszkód terenowych dla bu­

ma sprawy 
,Flic story”. 
„Trędowata’

Koszule ze znakiem Zakła- Fot. — H. Kanna

Śródmieścia Gostynia od wielu miesięcy straszy ulicznymi wyko­
pami; mimo utrudnień dla mieszkańców, widok to optymistyczny. 

Fot. — T. Talarczyk

Nauka ludziom i gospodarce
„Godziny grozy’

,Nie
SZAMOTUŁY: 
TRZCIANKA;
TUREK: „Godziny grozy”.
WAŁCZ: „Romantyczna Angiel-

WĄGROWIEC: „Trędowata”.
WIERUSZÓW: „Safari 50C0” 

„Ostatnie zadanie”,
WRZEŚNIA: „Dagny” i „Colar- 

gol na Dzikim Zachodzie”.
WSCHOWA: „Trędowata”.
ZŁOTÓW: „Sędzia z Teksasu” i 

„Colargol na Dzikim Zachodzie”.

r KAO
PROGRAM I; 8.10 Met. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywkowy; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski): „Przez bagno 
suchą stopą”; 9.25 Z tańcem i 
piosenką ludową po świćcie; 10.0" 
Tańce czeskie Bedricha Smetany 
10.39 „Latarnik” — ode. noweli 
H. Sienkiewicza; 10.40 Comba 
jazzowe; 11 Studio S-12. Trans­
misja z Hokejowych Mistrzostw 
Świata w Tokio — mecz: Polska 
— Węgry; 11.05 Tu radio kierów 
ców; 11.15 c.d. Studia S-13; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 c.d. Stu
dia S-13;
Z-drowia: 
polu; i

13.30 O :
13.45 Zioła

13.50 Folklor

zdrowiu dia 
dla Herba- 
mazurskj i

bieszczadzki; 14 Tu radio kierow­
ców; 14.03 Zagadki muzyczne; 
14.23 Człowiek i środowisko; 14.30 
Rytmy Młodych — inspirowane 
folklorem; 15.19 Z polskiej fo­

noteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.05 Tu radio kierowców; 
16.03 U przyjaciół; 16.11 Radio — 
ludziom pracy (transmisja z Ka 
towic); 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 17.40 Mel. 
dużego i małego ekranu; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Tu ra 
clio kierowców; 18.33 Twórcy poi 
skiej piosenki — K. Gaertner;
19,15 Orkiestra PR i TV w Kato­
wicach; 19.40 Stare przeboje w 
nowej szacie; 20.05 NURT: „Tcm 
perament a zdolności”; 26.25 No 
wości płytoteki; 21-15 Koncert 
życzeń; 22.20 Tu radio kierow-

dów Przemysłu Odzieżowego 
„Polanex” w Gnieźnie zyskują 
wśród panów coraz większe u- 
znanie. Nic więc dziwnego, że 
nie szyje się ich „na magazyn”, 
a całodzienna produkcja — 
orzekraczająca 12 000 sztuk — 
trafia bezpośrednio do skle­
pów w różnych rejonach kra­
ju. Obecnie produkuje się ko­
szule z elanobawełny — z dłu­
gim rękawem, jednobarwne 
niebieskie i żółte. Jednocześnie 
irzystąpiono do szycia koszul 
etnich z krótkim rękawem.

W tych dniach zakończono w

szeni do Studia Polskiego Radia:
18.40 
łeczne

Urządzanie Ziemi; 19 Sto-
aktualności

19.30 „Lody pękają’
muzyczne; 

— and. saty-
Sympho-

ców; 22.23 Na saksofonie
wym gra Shirley Scott:
portaż na zamówienie 
sze śpiewane K. I. <

tenoro
22.30 Re

22.45 Wier

,Polanexie” montaż dwóch no
wych maszyn do prasowania 
koszul, zakupionych w RFN. 
Oddano też do użytku trans­
porter, który gotowe, wypraso 
wane koszule automatycznie 
przekazuje na stanowisko kon 
troli, a stąd — do pakowni, (za)

Na zdjęciu: Janina Janas ob 
sługuje maszynę do wyszywa­
nia i wykrawania dziurek w 
przedzie koszul- Urządzenie to 
— o dużej wydajności — za­
stępuje pracę trzech maszyn, 
dotychczas tam używanych.

go; 23.15 Koncert
Wiadomości: 0.01, 

8. 9, 10, 12.05, 15,

G-ałczyńskie-

22 23.
PROGRAM II: 7.45 

walca”; 8.35 Sprawy 
9 Utwory kameralne 
na; 9.40 Tu Radio '

wieczorny.
1, 2. 3. 4, 
16, 19, 20,

„W krainie 
codzienne;

• Besthore-
Mcskwa; 10

Kronika kulturalna; !0 ’5 Ryszard 
Wagner; „Wesendonk Lieder” — 
pieśni; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla klasy VII (geografa); „Mi 
lionerzy Eurony”; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Ecdiowa Porad 
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych
gospodarzy; 12.25 
miłość” — pow.

12.45 
bre”

,Dies irae” i 
w muzyce

„Zrbawa w 
D. Duskovej; 
„Dnnce. maca 

orkiestrowej
XIX i XX włeku; 1X?5 Ze wsi i 
o wsi: 13,50 Śpiewa D. C. Tho­
mas; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Mrzyka masońska 
W. F. Mozarta; 15 Program dla
dziewcząt i chłępców 
Orkiestra PR i TV 
wie; 16.10 Informacje,
pozycje; 16 25 
„Katowice”:

Piosenki

cyjny; 
Antonio 
na flet.

16.50
18.50
Salieri:

Mag.

15.40 Gra
7 Warsza- 
rady, pro

o Hucie
. informa

Radioexpress; 17 
: Concerto C-dur

obój i orkiestrę:
.Powieść miesiąca; 17.40 Radio-
latarnia mag.
tikowy; 18 Grają

ponularno-na- 
soliści zanro-

3 Eg&i: 73

STRONA

ryczna; 20 „Sacrae . _
niae” — Gioranniego Gabrielcgo 
w nagraniu artystów
skich; 20.30 
ich rąk” —
fonie Beethovena

szwajcar-
„W krajobrazie nto- 
wiersze; 20.40 „Sym-

mistrzow-
skich interpretacjach”; 21,50 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.10 Książki, któ­
re na was czekają; 22.40 Edwin Fi 
scher — pianista szwajcarski gra 
sonaty Beethovena; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 K. Pende­
recki mówi.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.39. 18.30, 21.30, 23.20.

PROGRAM HI; 8.05 W roli głów 
nej Acker Bilk; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiąca królewna” — pow. R. 
MacDonalda; 9.10 Muzyczny pora 
nek filmowy; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt; 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Pianiści z, Har- 
lemu; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Znajo­
mi z pociągu” — pow.; 14 Mistrzo 
wie batuty — Antal Dorati; 15.10
Nowe 
wie; 
różą; 
słów; 
senki;

nagrania zespołu Skaldo-
15.39 Album
15.50 Balady

kujawską
Dy lana

18 Rozszyfrowujemy
bez 

pio-
16.20 Z koncertów Orkio-
Glenna Millera; 16.45

Nasz rok 77; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Fotoplastykon — 
dwaj poeci z Belgradu; 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Wszystkie nagrania 
Charlie Parkera; 19.15 Książka ty 
godnia; 19.35 G. Verdi: „Rigo- 

letto”; 19.40 „Śpiąca królewna” — 
pcw.; 20 Studio nagrań; 20.30 Z za 
pisków obrońcy — gaw.; 20.40 Li­
ryki śpiewane K. I. Gałczyńskie­
go; 21 Reminiscencje muzyczne — 
nowa płyta Richtera; 22.08 Hele­
na Vondrackova; 22.15 Pow. w
wyd. dźw. Jurij Dold-Mychaj
łyk: „Barcn von Goldring’
Aznavour po hiszpańsku; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Żanna 
Eiczewska.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Nowy system badań
w poznańskiej Akademii Medycznej
W instytucjach naukowych i uczelniach podległych Minister­

stwu Zdrowia i Opieki Społecznej wprowadzany jest obecnie 
nowy system badań naukowych, określony w uchwałach VI 
i VII Zjazdu PZPR ©raz II Kongresu Nauki Polsk ej. Jego ist®. 
tą jest podporządkowanie problematyki badań naukowych tym 
sprawom, które zostały uzpane za szczególnie ważne dla dal­
szego rozwoju kraju, celem zaś — najlepsze wykorzystanie 
kadr naukowych, aparatury badawczej, istniejącej bazy lo­
kalowej oraz ogromnych sum, które państwo przeznacza na 
rozwój nauki.

PROGRAM IV; 7 Poranne me­
lodie; 8 Transmisja z Pr. I; 11 Dla 
kl. IV lic. (zajęcia fakultatywne 
grupy humanistycznej): „Rytm — 
rytm”; 11.30 Wielki festiwal Gil 
berta o’Sullivana; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13
Z radiowej fonoteki 
(stereo ogólnopolskie); 
szkół średnich (wych. 
skie); 14.25 Teatr PR: 
naszych słuchowisk” —

muzycznej 
13.50 Dla 
obywatel- 
„Autorzy 

Z. Wiktor
czyk: 1. „Diabeł stróż”, 2. „Wie- 
loryb”; 16.05 Renesans pianełi; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Antena 
Młodych; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Nowości naukowe
krajów socjalistycznych maga
zyn OIRT; 18.40 Postawy i wzo­
ry ,Jak należy kształtować
tzw. silną wolę”; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia <Ha Pracujących 
— Biologia: „Pasożyty w świecie 
zwierząt”; 19.15 Lekcja rosyjskie 
go; 19.30 G. Moore — o wykonaw 
stwie pieśni Schuberta; 20.15 Ciatt 
di© Monteverdi w starym stylu; 
21 Portrety sławnych kompożyto 
rów współczesnych — Luciano Be 
rio; 22 Klawesynistka Blandine 
Verlet gra senaty D. Scarlattiego; 
22.15 Kraje i ludzie — Mban; 22.35 
Muzyka słuchana zza konsolety.

Wiadomości: 12. 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.10 Na
uka praktyce rolniczej; 16.40
Przegląd aktualności; 17 Reporter 
ski klakson; 17t30 „W Lęborku 
planują konkretnie”; 17.49 Test 
stereofoniczny; 17.45 Kwadrans z 
Łucją Prus.

C TEŁEtmana j ..... . ...
PROGRAM I: 6 — TV Tech.

Rolnicze — j. polski — sem. 2 — 
Ballady i romanse (powt.); 6.30 — 
Rad-TV Szkoła Średnia — Mate­
matyka — sem. 2 Tożsamości try­
gonometryczne, cz. 2; 11.05 — Ję­
zyk polski dla klas 7 — Stani­
sław Moniuszko; 11.30 — Decyzje

piętnastolatków; 12 — Język pol­
ski dla klas 8 — Karol Szyma­
nowski; 12.55 — Język pol­
ski dla klas 3 i 4 lic. — Włady­
sław Broniewski; 13.45 — TV Tech 
nikum Rolnicze — Fizyka — sem. 
4 — Widmo promieniowania i mo­
del Bohra atomu wodoru; 14.39 — 
TV Technikum Rolnicze — Upra­
wa roślin — sem. 4 — Trawy pa­
stewne; 16.10 — Telewizyjny In- 
formator Wydawniczy; 18.30 —
Dziennik (kol.); 16-40 ' — „Obiek-

Ponad 196 milionów złotych 
otrzymała Akademia Medyczna 
w Poznaniu na wykonanie ba­
dań w ramach problemów rzą­
dowych, węzłowych, resorto­
wych, międzyresortowych oraz 
na prace wynikające z planów 
komisji PAN do 1980 roku. Le­
karze i naukowcy uczestniczą 
w realizacji dwóch programów 
rządowych („Optymalizacja pro 
dukcji i spożycia białka” oraz 
„Zwalczanie chorób nowotwo­
rowych”), czterech problemów 
węgłowych (m. in. „Układ ner­
wowy oraz elementy i systemy 
biocybernetyczne”), trzynaście 
problemów resortowych (doty­
czą one np. chorób układu krą 
żenią o podłożu miażdżycowym, 
zaburzeń psychicznych i chorób

układu nerwowego, urazów dro, 
gowych i zawodowych oraz re-1 
habilitacji leczniczej i readap­
tacji społecznej). Znaczna częsc 
potencjału naukowego uczeni 
została zaangażowana w tozwiS 
zywaniu problemów zgłoszo­
nych przez jednostki gospodar­
ki uspołecznionej, zaś cztery te­
maty realizowane będą 
z Narodowym Instytutem Żół­
wia Stanów Zjednoczonych"’ 
Bethesda. Pracownicy Akade­
mii Medycznej w P°znS!;n> 
zgłosili również 329 własny- 
tematów. Ogółem prace nauy; 
wo-badawcze prowadzone sa 
osiemnastu jednostkach or^' 
zacyjnych — katedrach, Ba­
tutach, zakładach i

tyw”; 17 .Ekran z bratkiem”;
w programie m. in. film ser. 
prod. norweskiej „Antę” (kol.);
18 — „Poligon” (kol.); 18.20 —
„Przygoda z nauką”; 18.50 —. „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem kol.): 20.30 — Teatr 
Sensacji: „Honor bez motywów” 
— ode. 3 pt. „Klub trzech spra-
wiedliwych”

(kol.); 22.35
21.50 — „Pegaz”

Dziennik (kol.)
22.56 — Studio Sport — Sprawoz­
danie x zakończenia wyścigu ko­
larskiego Paryż — Nicea (kol.).

PROGRAM 2; 15.25 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcja
2( (kol.); 15.55 Teatr Telewizji
— „Vivat, vivat regina” — powtó 
rżenie sztuki Roberta Bołta; 17.56

.Siadem wynalazku' wielkie

SPOTKANIE Z PRZESZŁOŚCIĄ

BUK. Miłe spotkanie zorgani­
zował zarząd koła ZBoWiD w 
Buku (woj. poznańskie). Podej­
mowano 0a nim wdowy po tam 
tejszych weteranach walk o pol­
skość — zwłaszcza po powstań­
cach wielkopolskich. Wspomnie­
niem z przeszłości regionu nie 
było końca; mówiono też wiele

zainteresowanie hiieszkońcó^ 
Także obrzędami nadania । . 
nia dziecku. Ostatnio 
rem" spotkania był syn ^ai' 
Ryszarda Baronów, który c 
mat imię Arkadiusz, 
kunami honorowymi byli L ' 
ta Baron i Leszek Słomianny 
dzicom wręczono parnię . , 
dokument i wiele kwiatów, i.

o Jeniu tom zrębów władzy
ludowej. W żywej dyskusji nie 
brakowało wypowiedzi bardzo
sobistych i wzruszeń, (bop)

O-

sprawy małej floty; 18.10 — „Kto 
pyta nie błądzi” — „Wiek gatun­
ku ludzkiego” (kol.);/18)15 — Ki­
no filmów animowanych prod. 
bułgarskiej i „Historią rozbitka” 
— film prod. polskiej (kol.); 13.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.60 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.50 — „Złota 
nuta” — program rozrywkowy Te 
lewizji NRD; 22 — „24 godiziny” 
(kol.); 2210 — Kino miniatur; 
„Coś z życia” (kol.); ,.Bajka”; 
„Kolekcjoner” „Ten pierwszy”;

22.50 — Język francuski — kurs 2 
stopnia, lekcja 42 cz. 1 (powt.).

OBYWATELSKI OBRZĘD 
NADANIA IMIENIA

KISZKOWO. Każdy obywatel­
ski obrzęd w USC w Kiszkowie 
(woj. poznańskie) ma miłą opra­
wę i coraz większe jest nimi

USŁUGI KOSMETYCZNE

GRODZISK. Spółdzielnia 
im. gen. K. SwierczevysK;e3 
Grodzisku (woj. poznańskiej 
na jest z wielu inicjatyw 
nego rodzaju świadczeni^ 
mieszkańców. Rozwija on^ jCZ. 
gi tapicerskie, elektromecu 
ne, samochodowe, w0^0'J W 
zacyjne, szewskie, ryrnar.S,orr;lo 
ubiegłym miesiącu 0 ^tóry1” 
salon kosmetyczny, w iesZq 
dużym zainteresowaniem 
się masaże, naświetlania^^ 
wibrujące, maseczki i m -^ 
Salon odwiedzają nie y 
nie, lecz również młodzi। , 
ra ma kłopoty z cerą. O

IgłOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw^’1'
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tek 22-79.
KONIN: Wojciech Ptałowski, ul. Tuwima 1, łel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, UL Słowiańska 33, łel. 28- • 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, łel. 43-56.6 GŁOS 17 lii 1977


